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Chłopi grQmady Kurzaj 
wykonali roczny . 

Walcownia blachy stalowej 

w Kombinacie Anszańskim 

Komunikat ·wKPG w Łodzi 
Według tymoaeowyeh danych WYkonanłe wojewódzkiego; 

planu 11111podu~o sa I półrocze 1954 r. przedstawia aiQ 
naatępująoo: 

Ruszyła pierwsza cząśc przędzalni w Z-ambro~ie 

• 

W nowobudowanych 'zakladach Przem11s!u ~aweln!a­
neao w Zambrowie 1"0zpoczęto rozruch pierwszej części 
przędzalni śTednioprzędnej. W dniu 21 ub. m. z nowoczesnych 
maszyn, których większoJć dostarczy! nam Związek Ra· 
dz!eck!, częlć zaś wyprodukowaliśmy w kraju, zeszly pierw-

sze kilogram')J przędzy. 

NA ZDJl;CIU : fragment n owouruchomiontj hal! przędzatnł 
~rednioprzędnej. 

plan dostaw 
Bandycka napaść .. samolotów USA 

na statki „Brate~stwo". i „Pokój" 
Nota pi;otestacyjna Rządu PRL 

Dnia Il lipca. br. Mlnlałersłwo Spraw Z•rra.nlcznych 
ZJednoozonYch not41 naetępuj ącej treści: 

„Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesyła wyrazy 

Tow. Bl•eruł s-zacunku Amba Eadz ie sta­
·nów Zjednoczonych w War· 

WARSZAWA, 1. S. 
pneslało Ambasadzie Stanów 

sk iej floty handlowej. Jak 
bowiem powszechnie ' wiado­
mo, Rząd Stanów Zjednoczo· 
nych ponosi odpow!edzialność 
za porwanie na wodach Da-

Coraz więcej gr~mad wojewódz-

twa łódzkiego dostawia zboże dla 
państwa. W tych dniach roczny plan 

dostaw wypełniła gromada Kurzitj, 
gm. Galewice, pow~ Wieluń. 

Z wysoką nadwyżką wykonały 

miesięczne plany dostaw pniny 

Siemkowice i Wieruszów (pow. Wie­

luń). 

Manił estacyjnie odstawili 
zboże dla państwa 

przy ją~ 
delegację WOIS 

szawie i ma zaszczyt zako· 
munikować co następu j e: lekiego Wschodu, kontrolo- Jadą wozy naładowane tegorocznym zbo-

wanych przez slly zbroi· Dnia 26 livca 1954 r. około 
godziny 10 cl.aSu mieJsoowe­
go dwa volskie statki handlo­
we „Braterstwo" l „Pokój" 

ne Stanów Zjednoczonych, żem. Jest ich 53. Wozy przybrane są tran-
dwóch polskich statków „Pra· sparentaml. To chłopi wsi i kolonli Dą· 
ca" i „Prezydent Ge>ttwald", browy Rusieckiej (pow. ~k) zorganize>­
o czym była już uprze<lnio wali manifestacyjną dostawę zboża. Oży · 
mowa w odnośnych notach wiony ruch panuje na punkcie skupu. Ma­
R1.ądu Polsk iej Rzeczy pospo- gazynie.r ma pełne ręce roboty. Wszyscy są 
litej Ludowej do Rządu Sta· spra wnie załatwiani. 

zostały na wodaoh Dalekie&o 
WARSZAWA, 1.8. Wschodu w pobliżu wschod· 

31 lipca br. pierwszy sekre­
tar:r. Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
:Robotniczej - tow. Bolesław 
Bierut przyjął przebywającą w 
Polsce dęlegację WOKS w o­
aobach: przewodniczący Komi­
tetu Słowiańskiego A. Gundo-

niego wybrzeża WYllllY llal· 
nan ostrzelaJJe puez wolsko· 
we sa.moloty amerykańskie, 
Akcję tę poprzedziły loty 
wywiadowC'Ze samolotów a· 
merykańskicb nad lymi stat­
kami. Jak ~ powyźSzych do· 
kła.dnie sprawdzonych danych 
wynika, wojskowe samoloty 
Stanów Zjednoczonych nie 
tylko śledzi\ rejsy statków 
p0Jskich, ale dokonuj~ zamr.­
ch.6w ~ łeb Cl'łość,. aac·ra:ia· 
jąc przy tym :tyciu poluich 
marynarzy. Wart.o pl'zy tym 
zaznaczyć, te wypadki takle 
mają miejsce w odległości 

nów Zjednoczonych. 68 chłopów z Dąbrowy Rusieckiej zamel-
Rząd Polski stwleTdza, że dowalo już o całkowitym wYkonaniu 

ostatnia napaść same>lotów swych ·rocznych planów dostaw. 
wojskowych Stanów Zjed.no- Na uznanie zasługują sołtysi tych gro-
czonych na static\ pe>ls.kle . . . 
· t k j · celu mad: Joze! Stępczynskl i Stefan Nitecki, ies ii c ą, maiącą na . 
niedopuszczenie do dalszego I któr~y me szczędzą t:'udu w walce ~ przed­
odpręrenia w sytuacji mię- ~ermmowe wykona01e dostaw :z.bou pczez 

'dzynarodoweJ , szczególnie po ich gromady. 
konfere:1cji genewsk iej, która 

row - przewodniczący dele­
gacji; K. Leontiewa - redak· 
tor czasopisma dla kobiet 
wiejskie.'\\; A.. "Room·..: reżyser 
filmowy, laureat Nagrody Sta­
linowskiej, zasłużony działacz 

sztuki RFSRR; M. Chmielko -

pogłębiła nadzięje narodów • 
na, utrwalenie pokojowej Sukces potSkie1 mvsli tecfinfcznef 

artysta malarz, laureat Nagro_ kilku tysli:cY kilometrów od 
dy Stalinowskiej, przewodnJ· J brzegów stanów Zjednoczo­
cz.ący Związku Artystów Pła- nych. 
styków Ukrainy oraz E. Skur- . Rząd Polski protestując 
ko, pseud. Maksym Tank - li· pt"2'e<: iw napaści na wymlenio­
terat laureat Nagrody Sta- ne -.;yyżej_ st_a tki polskie pr7y-

• . pomma, ze ;est to dalszy ciąg 
linowskiej, redaktor białoru- akcji prowadzooej przez 
&kiego czasopisma literackiego Rząd stanó·N Zjednoczony ch 
,,Połymia". przeciwko jednostkom pol-

wspóipracy między pań~twa­
mi, Rząd Polski musi · ocenić 
te napaść jako jawne pogwał· 
cenie podstawowych zasad 
prawa międzynarodowego. 

Rząd Polski domaga się uka­
rania winnych I wydania za. 
rządzeń gwarantujących. że 
wypadki tego rodzaju więcej 
się nie powtórzą", 

Warsznwa, dniii 
1954 r. 

Jl Upca 

Patriotyczny ezyn , 
rt•bot11ików i ·chłopów 

Z PB Im. Marchlewskiego - jedne z czo­
lowYch wielkich zakład6w włókniar­

skiej Łodzi. Niejednokrotnie Jut dzierżyły 
one sztandar pierwszeństw11 w walce o wy­
konanie planów, w walce o Jakośó produk­
cji, oszczędność surowca, ·obniżkę kosztów 
własnych. Znany jest szeroko ten bohater­
ski kolektyw robotniczy, z aumą noszący 
Imię wielkiego polskiego rewolucjonisty, 
wielkleg·o i wiernego syna klasy robotni-
~e.I ...:.. Juliana Marchlewskiego. . 

Stąd, z ZPB Im. Marchlewskiego wyszły 
na cały nan kraj inicjatywy słynnych no­
wa&orów Mariana. ·Mora.wskiego, Wandy 
Sygdzle.k I Stanisława Janiaka. T11 rodziło 
się l rodzi wiele nowych metod produkcyj­
nych, tu wyrastają coraz nowi przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy. · 

Załoga ZPB Im. Marchlewskiego nie za­
dowala się jednak' swymi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi. Aktyw partyjny, związkowy 
i cały kolektyw robotniczy dobrze rozumie 
swoje sojusznicze zadania wobec · pracujące­
go chłopstwa. II Zjazd partii i li Plenum KC 
wskazały jeszcze jaśniej, ie sprawa podnie­
alenla produkcji rolniczej i zwiększenia ho­
dowU, sprawa. Iikwidacjt odłogów I lepszego 
zagospodarow:r.nia łąk i pastwisk, Jest rów­
niei "sprawl\ bwotną dla klasy robotniczej. Z 
ZPB ' Jm. Marchlewskiego systematycznie 
wy Jeidżają ekipy robotµicze na wieś, aby 
nle>ić' ·be'.cpośrednia, braterską pomoc maro i 
średniorolnym chłopom. 

Serdecznie J dobrze wspólpracuJI\ robot­
nicy ZPB Im. JUarcblewskiego z phlopaml 
gminy Widawa i Sędziejowice w pow. \a­
s!dm. W obecnej . akcji inlwnej robotnicy 
żęli zboże razem z clrłopaml, wiedząc, że 
zebrany z pól chleb jeść będą, i jedni 
I drudzy. 

Ale te formy wspóloracy Jut. nie wYstar· 
czają w obecnej chwili, w okresie lrnclniej­
SZYfh zadań. Trzeba pomyśleć O zwiększe­
niu wspólnych wysiłków. 

I oto kolektyw vobotniczy ZPB fm. Mar­
chlewsklego wyst:i,pił z nową wspaniała, 
Inicjatywą. Na masówce, na którą za­
proszeni zostali przedstawiciele gromady 
Górki Grabińskie gm. Sędziejowice, pow. 
Łask: przodujący chłopi, gospodynie 
wiejskie, nauczyciell..i szkoły w Górkach 
I młodzie±. robotnicy z Za.kładów Im. Mar· 
chłewsklego podjęli wiele wspaniałych zo. 
bowlązań produkcyjnych, zobowiązań nie· 
1lenla pomocy materialnej I kulturalnej go. 
spodarzom z Górek. 

Przedsławiclele gromady Górki Grablti­
~le na tej sa.meJ masówce wYstąplli ze zo-

bowlązanlamf przedtermlnowero 111n:ęłu 
plonów rolnych, wYkonania planu oborWt~­
kowych dostaw, powiększenia hodowli, 
wprowadzeni• nowoczesnych agrołecbnlcz· 
.nych metod uprawy roll ltd. lid. 

Gospodarze naszej gromady - olwlad­
czyl przedstawiciel Górek, ob. Franciszek 
Drym.kowaki - będl\ gospolł&rzyć coraz le­
piej, aby . m6a dostarczyć miastu con.z wię­
cej i w najlepszej jakości płodów rolnych, 
aby pogłębiaó w ten sposób sojusz robotni­
czo - chłopski! 

Zobowiązania chłopów s sromady G6rkl 
Grlłblńskie i robotnlk6w z ZPB im. ~far­
chłewskiego ujęte zostały i sp1'ane w umo­
wie o długofalowym współzawodnictwie. 

J\1"1eszka.ńcy gromady Górki Grabińskie są 
przejęci radosną dumą, że wraz z załogą 
zakładów lmle.nla. wielkiego rewolucjonisty, 
.Juliana. Marchlewskiego, są inicjatorami 
nowego ruchu wspólzawlidnictwa pracy w 
mieście i na. wsi. 

• * • 
Nowa forma socJalistyC'Znego współzawo­

dnictwa, jaltą zainicjowali robotnicy ZPB 
im. Marchlewskiego i pracujący chłopi gro­
mady Górki Grabińskie, spotlta się niewąt­
pliwie z Jak najbudziej entuzjastycznym 
przyjęciem przez robotników wszystkich 
Innych zakładów Łodzi I województwa, 
przez pracujących chłopów woj. łódzkiego. 
Nie ma "dzisiaj w Łodzi i wo,lewódzłwie za­
kładu przemysłowego, ""' którym robotnicy 
nie utrzymywaliby serdecznego, bratniego 
kontaktu z malo i średniorolnymi chłopami, 
pomagając Im w wykonaniu Ich za.dań pro­
dukcyjnych. Kontakt ten będzie się jeszcze 
bardziej zacieśniał w oparciu o nodejmowa­
nle wzajemnych · umów o długofalowym 
współzawodnictwie pomiędzy wsią a mia­
stem. Współzawodnictwo socjalistyczne w 
okresie swojego · kilkuletniego istnienia za­
hartowało klasę robotniczą, nauczyło ją i sta­
le uczy nowego, socjalistycznego stosunku 
do pracy. Dzięki temu współzawodnictwu 
wyrastają coraz nowe kadry przodowników I 
nowatorów pracy; Do szeregów współzawod­
niczących, ramię w ramię z robotnikami 
przystąpili pracujący cllłopl. 

Mocniej zewrą się szeregi robotników f 
pracujących chłopów w 'Walce z kułactwem, 
w usllnej pracy nad so<"jalistyczną przebu­
dową wsi polskiej. W nowej formie współ· 
zawodnictwa, lttórej początek dali robotnicy 
ZPB fm. Marchlewskiego I pracujący chłopi 
groma.dy Górki Grab_ltiskie, 

Pierwszy w Europie 
agregat ultradźwiękowy · 

do oczyszczania dymów fabrycznych 
WARSZAWA, I. S. 

Pned kilka dnfamf w Szoplenlckleh Zakładach Hutniczych 
uruchomiony został nr. pr6bit pierwszy w Europie agregat 
ultradźwlękowY, słoz"°cy do MZY!zez&nia dymów fabrycz­
nych li pyłów i Innych zanleczyuczeJ\. Urządzenie to, u­
projektowane i WYkonane przes sespół pracowników nauko­
wYch Centralnego Instytutu Ochrony Pracy, jest poważnym, 
na miarę ś'1'liatow11 oslągnlęoiem polskiej myśli technicznej, 
1t~jąceJ w sluible człowieka. 

DeleCJa.cja 
sejmu fińskiego 
u K. J., Woroszyłowa 
Dnia 31 lipca przewodniczą­

cy Prezydium Rady Najwyż:­
s;:ej ZSRR ·K. J. Wor~zyłow 
p1·zy)ął delegację sejmu fiń­
skiego z przewodniczącym 
sejmu K. A. Fagerholmem na 
czele. 1 

Amb. Ogrodzjński 
wyjechał 
do Indii 

Oczyw.or.ająe dymy wydzle· 
lane z komin6w fabrycznych 
nowy agregat przyczyni się 

do poważnego podnies-ienla 
pozlomu higieny pracy. O­
prócz tego przyniesie on go­
spodarce narodowej poważne 

korzyści ekonomicme, zatrzy. 
muje bowiem (strąca) duże 

ilości zawartych w dymach 
cennych surowców, które 

dawniej nie tylko przepadały 
dla, goSi)odarlri, lee-z. zatruwa­
ły powietrze w~kół zaikladów. 
Obecnie, będzie można je wy· 
korzystać do produkcji. 

Próby działania a gregatu, 
przeprowadżane na skalę pól· 
techn !c.llną w Zakładach Szo· 
pienickich, dały nadspodzie· 
wan~e pomyślne rezultaty. A· 
g-regat oczyszczaiąc spaliny z 
jednego tylko pieca hutnicze. 

WARSZAWA, 1.8. go zatrzymuje w skali m ie· 
Dnia 31 lipca wyjechał do · · łó 

New Delhi ambasador Prze- się=iej ok. 30 tys. kg PY w. 
myslaw Ogrodziń~ki , celem Wynalazek pr awwników 
wz ięcia udziału ·jako delegat CIOP biidzie można zastoso· 
Polski w konferencj i wstępnej wać nle tylko w zakładach 
związanej z rozpoczęciem . . 
p rac Międzynarodowych K o- i hut?1cz~ch, I_ecz takze w prze· 
misji Nadzorczych -w Viet· mysle chemicznym, cemento-
namie, Laosie i Kambodży. wym, energetycznym itd . . 

GlobalntJ produkcja prz•• 
m11.,~u- chiński.Wo w 1,95~ 
roku wzrosla wedlug war· 
toki w porównaniu z 
poprzednim rokiem o 28 
proc. W roku 1954 produk· 
cja mrówki ' w Chinach 
wzrośnie w 1tosunku do 
roku ubiegtego prawie o 
jedną trzecią, produkcja 
stali - prawie o jednq 

piątą. 
NA ZDJĘCIU: w walcow­
ni blachy stalowej nr 2 ul 
Kombinacie Anszań1kim. 

I. TERENOWY PKZIEMYSŁ DROBNY 

Plan produkcji globalnej terenowego przemysłu drobnego 
w I półroczu 1954 r. wg wartości w cenach niezmiennych 
zostar wykonany w 103 proc. 

Przedsiębiorstwa przemy,słowe, podległe poszczególnym 
"l!l'ojewódzk:m zarządom i centralom, wykonały, plan global• 
nej produkcji przemysłowej jak następuje: 

p roc. wykonania planu 
na I pórrocze 1954 r . 

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 105 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowei:o Materia-

. łów Budowlanych. 107 
Związki Branżowe Związku Spółdzielni Przemysłowych 
i Rzemieślniczych •' lOł 
Wojewódzki Zw i ązek Spółdzielni Inwalidów 103 
Ekspozytura Centrali Pnemyslu Ludowego I Artyst. 84 
Ekspozytura Centralnego Zarządu Handlu Owocami 
i Warzywami ' · 107 

101 
101 
104 

Związek Spółdzielni Spożywców 
Zakłady Przemysłu Piekar mczegÓ 
Wojewódz!;I Związek Gminnych Spółdz:lelr.l SCh 

W l półroc-zu 1954 r. wypro­
dukowano ponad plan znaczną, 
ilość artykułów przemysło­
wych i spvżywczych, między 
innymi: maszyny i urządzenia 
rolnicze. w tym kieraty. brony 
pos iewne 1 uprawne, pługi, 
wyroby betonowe, kuchenki I 
p:ece przenośne, 5iatki ogro­
dzeniowe, meble, gwoździe 
budowfane, azotok&, tkailiny 
impregnowane, tkaniny wel­
n.iane. i bawełniane, jedwabne, 
odzież męska I dami;ka oraz 
dziecięca , obuwie skórzane 
wyborowe, m~kie," damskie I 

Związ"k S"l>Ółdzielnl lnwali• 
dów nie wYkonał planu I pół• 
rocza w okuciach meblowych. 

Produkcja globalna tenmo• 
wego przemysłu drobnego w I 
półroczu 1954 r. w porówna­
niu z analogicznym okresem 
roku· ubiegłego . wzrosła o 18 
proc. 

Terenowy przemysł drobny 
wprowadził w I pókocz11 

o Dalszy c111g 
na str. 2 

diiecięce, galanteria skórzana i--~---------• 
oraz artykuły spożywcze, jak 
pieczywo })Szenne, m ieszane i 
pólcukiernicze, wody µzowe, 
marmolada, soki słodzone. 

M imo przekroczenia planu . 
w zakresie wartości produkcji 
globalnej, jak ró.wnie:!: w u. 
kres ie ilc.ści p1·odukcj l wię­
kszości artykułów przemysto-j 
wych, ora,; pewnej poprawy 
pod względem jakości , a Ulkże 
po;;tępu w wykonaniu planu 
w 113ortymencie, niektóre pio­
ny terenowego przemy@lu 
drobnego nie wykonały w peł­
ni planu produkcji. 

Nie wykonała :tadań planu 
I ·półrocza Wojewódzka Ek,ii. 
pozytura Centrali Przemysłu 
t.udoweg1> I . ArtyJtycznego, 
azcz:egółnill, "'l'Oniżej ·planu 
kształtowala się w tym pio­
·nie produkcja wyrobów włó­
kienniczych. Wojewódzki Za­
rząd Przemysłu Terenowego 
nie wykonał planu I półrocza 
w zakresie części zamiennych 
do maszyn włókienniczych, o­
kuć dcr wmów. Wojewódzki 
Zarząd PrzemyGlu Terenowe. 
go Materi.ałów Budowlanych 
nie wykonał . pl.anu 1 półrocza 
w ceiile palonej 1 surowej o­
raz sączkach. Wojewódzki 

• 
W dniu Swięta 
Chińskiej Armii 

Ludowo -Wyzwoleńczej 
Depesza 

· marszałka 

Rokossowskiego 
Do 

Glównodo~o 
Chińskiej Armii Ludowo„ 
Wyzwoleńczej 
Towarzysza Czu-Teh 
W .dniu śwlęta bńltnlej 

ChińSkiej Armil Ludowo. 
Wyzwoleńczej przesyłam Wam 
i bohatersk im żołnierzom 
chińskim najserdecmlejsze 
pozdrowienia . 

Wojewódzka· narada 
kobiet-radnych 

Złączooa braterstwem broni 
i idei z potężną armią moc.all'· 
st.wa socjalistycznego - Ar­
mią Radziecką I armiami 
krajów demokracji ludowej, 
Chińska Armia Ludowo· 
Wyzwoleńcza stoi nieugięcie 
na strazy n l epodległości swe­
go kraju i pokojowej pracy 
narodu chlf1skiego. 
Przesyłam Wam w !mieniu 

żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego życzen iia dalszych 
osiągnięć w umacnianiu potę­
gi sił zbrojnych wielkiel!<J na­
rodu chińskiego. 

W sali konferencyjnej Prezydium WoJewMzkle' Jtady 
Narodowej odbyła 1ię wczontj pierwsza tego rodzaju w na­
szym województwie narada kobiet - członkiń wojewódz:­
kiej, powiatowych 1 miejskich rad narodowych. 

Wiceprezes Rady MlnlałrÓw 
i Minister Obrony \ 

Narodowej 
KONSTANTY ROKOSCOWSKI 

Marszałek Polski 
Udział w naradzie wzięła 

kierownik Wydz. Propagandy.,.

1

---------,---..... -------------

:~~;y~r.;f ~: Otwarcie Wszechzwiązkowej 
żywa dyskusja; w której WY· 
pówiedział..i się 18 , osób, pod­
kreśliły najpilniejsze zadania, 
stojące obecrne przea kobieta­
mi - radnymi woj; łódzkiego. 
Należą do nich w pierwszym 
rz(ldz:e: pełny I aktywny u­
dzi .ał radny ch w walce · o dal­
szy ,.rozwój spóltizielczoścl 
produkcyjnej; mocpiejsze po­
w i ązan ie si ę z• rn.asami pra­
cujących kobid w ll!ieście · i 
na wsi poprzez udział w pra­
cy . komitetów blok.owych oraz 
kół gosjl(>dyń; sze.rokie włą­
czenie się kob iet . • radnych 
do pracy stalych Jo:om isji rad 
narodowych wszystkich szcze-
bli , . 

Wypelnienle . tych zadań 
przyczyni się de;> bardziej \>on­
krctncgo real iz,owania przez 
kob 1ety woj. łódzk i.ego ogólno­
na rodowego progrąmu. wy ty­
czon<?gp przel II Zjazd parti i 
- szybszego podn iesienia do. 
brobytu mas pracujących. 

Wystawy Rolniczej w Moskwie 
MOSKWA, 1. S. 

Duła 1 lłt~·rua br. o so4s. 12 w południe otwarta została 
w Moskwie Wazeehzwll!Zkowa Wystawa Rolnicza.. 

Na uroczysie otwarcie przybyły dziesiątki tys-!ęcy gości, 
którzy wypełnili po brzegi ogromny Plac Kołchozów - je• 
den z centralnych placów wystawy. Na otwarcie wystawy 
przybyły delegacje różnych państ~. 
Uroczystość otwarcia zagaił . dyrektor wystawy, . członek 

"Akademii Nauk ZSRR, N. Cicin. 
W imieniu · rządu ZSRR minister Rolnictwa, I. Benedik­

tow, dokonał otwarciia Wszechzwiązkowej Wystawy Rolni­
czej 1934 roku, przecinając wstęgę u wejścia do głównego 
pawilonu. 
Wy~).awa daje szeroki obraz zycia współczesnej wsi ra­

dzieckiej , ukazuje potęgę ustroju kołchozowego. 
Wystawa ukazuje .dobitnie ogromne zmiany j akościowe, 

które zaszły w ostatnim . okresie \V rolnictwie ZSRR : wzrost 
wydajności z ha, żwiększenie produktywności hodowli dal· 
sz:<! podnies·!eni~ poz iomu mechanizacji prac rolnych, ~ago­
spodarowame ziem nowych. 

W wystawi ~ bierze udział 169 tysięcy wystawców, w tyrn 
3.911 kołchozow, 1.30_0 ~pwchozów, wiel~ instytucji nauko· 
wych, ponad 150 tysięcy przodowników rolnictwa. 
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5TR. Z GŁOS ROBOTNICZY 2 sierpnia 1954 r. (nr 181) 

·usA nadal usiłują ·Narody żądają 
podsycać napięcie pozytywnej odpowiedzi 

. . 

na Dalekim Wschodzie Da notę radziecką 
.Jak donoszą aęenoJe zachodnie, obraily mocantw zachodnich w spra.wte odpowiedzi na 

06łatnlą notę rząd.u radueckiego rozpoczną się w tych dniach· w Londynie. 

• * * w walce przeciwko remilitary- ..----------~--

Oals 1y cląi 1 
ze str. 

1954 r. do produkcji następu­
jące ważniejsze nowe artyku­
ły nie produkowane dotych­
czas na terenie województwa, 
jak: szczypce1 do w~gla, scyzo­
ryki, zamki d J segregatorów, 
~truny do instrumentów mu­
zycznych, formalina, kostka 
~ran itowa, artykuły z folii, m. 
in. obrusy, odzież ochronna I 
bielizna, torebki damskie· z 
polichlorku i wiele innych. 

sunku do !lości Istniejących 
na koniec 1953 r. 

III. DROGI LOKALNE 
I łu\CZNOSC 

Plan budowy dróg powiato­
wych o ną,w ierzchni twardej 
na I półrocze 54 r. wykonany 
został w 128 proc. Plan oqno­
wy dróg wypelnbno w 101 
proc„ a plan remontu cząst­
kowego w 132 proc. W Waszyngtonie odbyly 11lę ostatnio rozmowy rniędzy 

rządem amerykańskim a posłusznym wykonawcą agresyw· 
~ych planów USA w Azji „prezydentem" Korei pcłudnio­
wej LI Syn Manem. Z don'iesleń prasy amerykańskiej wy­
nika, że głównym tematem rokowań między rządem USA 
& jego marionetką seulską było zwiększenie amerykańskiej 
IH>mOCY wojskowej dla Korei południowej i utrzymanie na.­
.PlęelJ na Da,lekim Wschodzie. 

Organ Niemieckiej Demo- zacji Niemiec, o .zjednoczenie 
kratycznej Partii Chłopskiej naszej ojczyzny. 

Sieć uspołecznionych punk­
tów usługowych, usług prze-

* wych wzrosła w I pólroczu „Bauern-Echo'' opublikował * propozycJ e 111ysłowych i nieprzemys!o-

• 1954 r. o 22 proc. w pcrówna-

Na qrogąch gminnych zada­
nia planowe w zakresie inwe­
stycji w I półroct:u 54 r. wv­
konane zostały w wysokości 
78 proc. platiu rocznego. W 
zals:resie codziennej obsługi 
pocztowo - telekomunikacyjnej 
gromad wie·js,kich wojewócjz­
tw a łódzkiego pl.3n I pólro­
cza wykonany został w 101 
proc. 

Wspólne oświadczenie Ei- t-----..... -------
1enhowera i Li Syn Mana, 
o.publłko~ne po zakończeniu 
rozmów dowodzi, że USA 
chcą nadal utn:ymać na pół­
wyspie koreańskim swą bazi: 
wypadową, grożąc agresją na­
rodom Azji. Wspólne oświad­
czenie podkreśla „j edność ce­
lów" Waszyngtonu i Seulu. O 

Echa prowokacji 
Li Syn fłana 

31 lipca rezolucję Zarządu 
Głównego tej partii w związ­
ku z notą rządu radzieckiego 
do mocarstw zachodnich. Re­

Jak donosi dziennik „De Mendes fran"e'a ntu ze stanem nA koniec rok1.1 
Waarheid", w Amsterdamie - u 1953. Szczególnie nastąpił 
oclbyło się zebranie zorganizo- vnrost punktów usługowych 
wane przez Amlłterdamską • usług przemysłowych dla po-
Radę Pokoju, w którym u- W sprawie trzeb ws i, a mianowicie: pun-

zolucja głosi m. in.: IV. INWFSTYCJE 
TERJ!)NOWE Niemiecka Demokratycma 

Parti.a Chłopska wi!.11 z całego 
serca notę rządu rad'lieckiego, 
w której proponuje on utwo­
rzenie systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie 
oraz wskazuje drogę do zje­
dnpczenia llliemiac i zawarcia 
traktatµ pokojowe.go z całymi 
Niemcami. 

czestniczyło około 500 osób. któw kowalskich. kolodziej-
Zebranie zwołane zostało dla skich, bednarskich i rymar-

I BUDOWNICTWO 

LONDYN, ~. 8. 

Dziennik „Reynolds News" 
prawdziwym charakterze tych 
„celów" świadczy p-0dżegają- potępia w artykule redakcyj-

nym prowokacyjne wystąpie -
ce przemówienie Li Syn M:i- nie Li Syn Mana w Kongres1e 
na w Kongresie USA i jego USA 1 oświadczenie złożone kores- 28 ipca br. Artykuł 

uczczenia z.awarci.ą rozejmu w Tu n·1su skich. Najwięcej P1;lruktów u-
Indochinach. 1 sługowych na wsi urucho-
Przewodniczący Holendet"- m!ono w powiatach: Piotr-

skiej Rady iPokoju, Van Da- PARYZ, 1.8. ków, Radomsko i Lask, naj-
len, wygłosił przemówienie w Dnia 31 lipca premier Fran· mniej w powiatach Rawa 
którym z radością pow

0
ital cji Mendes-France powrócił Maz. i Łęczyca. 

· ZSRR Liczba zatrudnionych w te-
proipozycie w sprawie do Paryża i: Tunisu, gdzie, jak stwierdza m. in.: „Ten straszny 

pondentowi agencji Associa- starzec nie uważa cierpień i 
ted Press,. że on i Eisenhower śmierci za dowód potwornpści 
łlie widzą „żadnej możliwoś- wojny; wszystko to jeszcze 
ci zjecjnoczenia Korei Przy bardziej podsyca jego dążenia 
ipomocy środków pokojo- do krwawych v;alk i okrop-
WYch". . . . nych zniszczeń... Niestety , Li 

Po_wol'ywame się w oświa;i- Syn Man w szaleństwie tym 
czemu na. układ w~jskowy I n.ie jest osamotniony. Nasz 
:iawart.y między USA I ~oreą kraj powinien oświadczyć, nie 
p0łu~ni~ą bezpośrednio po pozostawiając ani cienia wąt­
IJ?dPtsanm ':'kładu ~ozejmo- pllwości, że nie damy się wcią­
~ego w Korei d?wodz1, że p-0- gnąć do wojny w imię przy­
Iit.yka am_eryl<:anska w sprn- wrócenia reakcji w Azji", 
wie Korei polega nadal na 
przygotowywaniu aiktów agre­
sji przec iwko Koreańskiej 
Republ ice Luclowo - Demokra­
tycznej i 'Chińskiej Republice 

Sukce! osiągnięty na konfe­
rencji genewskiej -podkreśla 
dalej rezolucja - wska'lllje, 
że również · naród n iemiecki 
może i powinien rozwiązać 
problem zjednoczenia swej oj­
czyzny na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych. 
Dziesiątki tysięcy pracują­
cych chłopów, aktywiści l 
przywódcy naszej pą.rtil gprą­
co popierają notę rządu ra­
dZ'i.eckieg-0, która pomllga lm 

zawarci.a układu 0 bezpie- renowym przemyśle drobnyrp 
czeństwie zbiorowym w Euro- donooiliśmy, odbył rozmowę z w I półroczu 1954 r. w stosun­
pie. bejem Tunisu. ku do analogicznego okresu 

1953 r. nieznacznie się zw ię-
Uczestnicy iiebrania wysłali Nowy plan reform przedsta- kszyla, wydajność pracy na 1 

do rządu depeszę, w której wiony przez Mendes·France'a pracowniika IV grupie -p.nemy­
domagają się poparc-ia Propo- bejowi odzwierciedla nastroje ;;łowej zwiększyła się o 21 
zycji zwołania konferencji 
przedstawicieli wielkich mo- tej części burżuazji francu- proc. 
carstw w celu rozwiązania skiej, która gotowa jest pójść 
kwestil niemieckiej l zape- na pewne ustępstwa wobec 
wnien!a bezpieczeństwa w 1 ruchu narodowo - wyzwoleń-
Europ1e. Tu : · b 1 czego w ms1e, y e 

* * * . tylko zachować tam swe 

n. ROLNlCTWO 

Zasiewy zbóż w tegorocznej 
.akcji siewnej w gospodars­
twach indywidualnych, w 
spółdzielniach produkcyjnych 

i PGR przebiegały sprawniej 
aniżel i w tym .samym okresie 
roku qbiegłego. Plan w zasie­
wach ogółem wykonany został 
następująco: w pszenicy ja­
rej w 159 proc., w jęczm ie­
n iu w 113 proc., w owsie w 100 
proc„ w okopowych• pastew­
nych w 110 proc., w sadzeniu 
ziemniaków w 100 proc. 

Wie!k-0ść nakładów na In• 
westycje terenowe dokona­
nych w I półroczu 54 r, jest 
znacznie wyższa w porówna­
niu z analogicznym .okresem 
1953 r. Wzrost ~ występuje 
zwtaszcM w następujących 
działach gospodarki tereno­
wej: w rolnictwie, w oświa­
cie i gospodarce komunalnej. 
W wyniku J\{)my~lnego prze­
biegu wykt!'.nania zadań pla­
nu inwestycyjnego za l -pół­

rocze 54 r. oddano do użyt­
ku następujące ważniejsze o­
biekty: szkoły pods tawowe w 
i::.zczytach pe>w, Wieluń i we 
Włocin,i e pow. Sieradz, bursę 
dla młotl.zitly szkolnej w No­
wy m fy1ieści-e po.w. Rawa 
Maz., 15 magazynów zbotowo­
towarowych, 3 suszarnie w 
cegielni Kotllska pow. Kutno. 

Ludowej. 

„Nasi doradcy wojskowi I 
ekonomi.cz.nr[ - &twie.rdza o­
świadczeni~ - będą konty­
nuowali bardziej szczegółową 
dyskqsję nad zagadnien lam. 
1nteresującymi obie strony" 

O agresywnym charakterze 
rozmów waszyngtońskich 
świadczy również stwierdze­
nie zawarte w oświadczeniu, 
że USA i Korea poludni10wa • 
„zamierzają nadal działać w 
myśl rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. w sprawie Ko­
rei". Te bezprawne rezolucje 
zostały - jak wiadomo - na­
rzucone swego czasu Zgroma-

" d~niu Ogólnemu NZ·· przez 
Stany Zjednoczone i wyko­
rzystap Qi\ przez nie do zalllll­
Bkawanla agresji w Korei. Jak 
wymka z oświadczenia, USA 
.zamierzają również nadal sta­
wiać przeszkody na . drod.i;e 
do pokojowego uregulowania 
]fwestii koreańskiej wykorzy­
stując do tego celu Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych i . 
posłuszne Waszyngtonowi rzą­
dy. Pokój w Indochinach 

Jak podaje dziennik „Oester- przywileje l os~.bić siłę tego 
reichlsche Volksstimme" na ruchu, Jak donosi prasa, Men· 
zebraniu zwołanym prze~ Wie- des-France oświadczył bejowi, 
deńską Radę Obrońców Po- ze rząd francuski gotów jest 
koili członek Austriackiej Ra- uznać „autonomię wewnętn­
dy Obrońców Pok-0ju - Scholl 
oświ.adczyl, ie zawarcie rozej- ną państwa tuniskiego". We­
mu w Indochinach oznacza dług tych samych doniesień 
fiasko amerykańskiej polity- prasy, plan reform przewiduje 
ki „z pozycji siły" i potwier- stopniowe przejście admini­
<lza słuszność walki ogólno- stracji, władzy sądowej i poli· 
światowego ruchu obrońców cji w ręce miejscowych władz 
pokoju. tuniskich, utworzenie rządu z 

Obecnie - powiedział Scholl przedstawicieli tuniskich kół 
- należy wykorll.ystać do- politycznych, powołanie parla­
świ.adczenie pertraktacji w mentu. Menqes-France oświad· 
Genewie w celu rozwiązania czyi, że jeśli i bej sobie tego 
innych spornych problemów, życzy, można już obecnie u­
w szczególności kwestii nie- tworzyć rząd tuniski, który · 
mleckieJ i austriackiej. będzie toczył rnkowania z 
Siłom politycznym, których przedstawicielami Francji w 

zasadniczym celem jest układ sprawie porozumień międiy 
Il „europejskiej wspólnocie JJ- Francją a Tunisem. Mendes· 
u · • łe · · tia France pMkreślił jednak, że 
ronnei'" na zy ł>rzeciws - sprawamr obrony i polityki 

wić system bezpieczeństwa o- • 
gólnoeuropejskiego, gdyż tyl- .zagranicznej Tunisu nadal b~­
ko taki system może zagwa- dzie kierować Francja. 
rantować bezpieczeństwo Mendes-France oświadczył 
niepodległość Austrii. również, że prawa Francuzów 
Doświadczenie konferencji w Tunisie nie mogą być w 

genewskiej wykazuje, że tego żadnym wypadku uszczuplone. 
rodzaju rozwiązanie można o- Działalność Francuzów . w Tu· 
siągnąć tylko drogą rokowań nisie - powiedział on - „p-0-
między państwami europej- winna nie tylko trwać nadal, 
skimi. lecz również rozwijać się", 

Droga u trwa lenia pokoiu 
Aby w pełni pojąć wielkość wal· 

ki, jaką pod przewodem 
Związku Radzieckiego pro-

wadzą narody przeciwko siłom woj­
ny o utrwalenie pokoju - trzeba się 
cofnąć o 9 lat. 9 lat temu, 2 sierp­
nia 1945 roku, zakończyła się Kon­
ferencja Poczdamska. Przypomnijmy 
sobie, jakie okoliczności towarzy~zy­
ły obradom przedstawicieli 3 wrnl­
kich mocarstw - Związku Radz1ec­
kiego, Stanów iiednoczonych i Wiel· 
kiej Brytanii. 

Narody śv1ięcily zwycięstwo nad 
faszyzmem. Radowały się z wywal­
czonego pokoju i pragnęły jego u­
trwalenia. Ludzkość manifestowała 
swą głęboką wdzięczność dla wiel­
kiego mocarstwa socjalistyczneJ'\O, 
które oc'.łliłO świat przed zagładą, 
jaką niósł faszyzm. Powszechna by­
ła świadomość, że sojusze za":'arte 
podczas wojny, zwłaszcia soiusze 
wielkich mocarstw, są gwarancJl! 
przed niebezpieczeństwem noweJ 
wojny. . 

Takie były nastroje, w który~h 
o.dbywały się obrndy poczdamskie. 
Jakie były najważniej,sze postano­
wienia Konferencji Poczdamskiej? 
Na Konfe1:encji Poczdamskiej wie_l· 
kie IIIQcarstwa podjęły decyzję „w 
sprawie utworzenia Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, reprezentuJą­
cych 5 głównych mocarstw''. jako 
ważnego czynnika utrwalenia pok_b­
ju i realizacji celów, które przyśw1e· 
cały _narodom w wojnie przecr':'rko 
fas.zyzmowi. Uchwaly poczdamsku: z 
dnia 2 sierpnia 1945 roku określiły 
zadania tej Rady. W myśl uch~ał, 
Rada Ministrów Spraw Zagranicz­
nych poposi odpowied~ia4lość . z.a 
przygotowanie traktatow pok?JO­
wych z państwami, które wywor~ły 
wojnę, to jest z Niemcami i Japonią, 
oraz z państwami, które znalazly s1ę 
w obozie wojennym. 

J
uż pierwsze kónferencje 4 m1• 
nistrów spraw zagranicznych 
odbyte w latach 194~ i 1946 

w11kazaly, że mocarstwa zac~cdn1e, 
" a przede ws.zystkim Stany ZJedno­

czone, prowadzą politykę wymierzo­
ną przeciwko pokojowej wspóJpracy 
mocarstw. Ujawni~o się to przede 
wazystkim w sprawach związanyctl 
z zasadniczym problemem Ęuropy 
powojennej - w sprawach niemiec­
kiej i austriackiej. 
Związek Radziecki od początku 

wysunął program zjednoczenia Nl~­
rniec na zasadach pokoJoWYch l d~­
rnokratycznych i utworzenia pan· 
atwa niemieckiego, które w myśl po­
Jtano wieii P.Oczda.mskic,h „już nigd;}'.. 

więcej nie stanie 1lę grotbą dla 
swych sąsiadów albo dla pokoju 
świata". Jeżeli - mówił minister 
Moł-0tow na sesji Rady w dniu 10 
lipca 1946 r. - nie powinniśmy 
przeszkadZ<>.Ć słusznym dążeniom na­
rodu n iemieckiego do odrodzenia 
~wego państwa na 7..asadacP, demo· 
kracji, to z drugiej strony spoczywa 
na nas odpowiedzialność za niedo­
puszczenie do odrodzenia się Niemiec 
jako sily agresywnej. Byłoby zbr~-

. nią zapomnieć o tym naszym św1ę· 
tym obowiązku wobec narodów ca­
łego świata". 

Inne pyły jednak plany, które 
roili sobie amerykańscy imperialiści, 
Znów, jak to było w okresie między­
wojennym, zamierzali oni z tej czę· 
ści Niemiec, która znalazła się pod 
okupacją mocarstw zachodnich, u­
czynić bazę agresji przeciwko Zwijj­
zko·wi Radzieckiemu, Pol~ce i innym 
krajom demokratycznym. Uw!eńcze· 
niem tej zbrodniczej polityki byto· 
utworzenie we wrześniu 1949 roku 
separatystycznego pa,ństwa p-0d na­
zwa Niemieckiej Republiki Federal­
nef ze stolicą w Bonn. W odpowie· 
dzi na ten wrogi pokojowi akt, dnia 
7 października 1949 roku demokra­
tyczne siły narodu niemieckiego 
utworzyly Niemiecką Republikę De­
mo'.uatyczną - pierwsze w dziejach 
demokrątyczne i pokojowe państwo 
niemieckie, które za podstawę swej 
polityki przyjęło przyjazną ws·półpra· 
cę ze wszystkimi narodami, zwłasz­
cza ze swymi sąsiadami - ze Zwią­
zkiem Radzieckim, Polską itd. 

N
astę11nym wrogim aktem impe• 

rlalistów amerykańskich wo­
bec narodów i pokoju było 

utworzenie organizacji atlantyckiej, 
do której postanowili wciągnąć 
Niemcy zachodnie poprzez tak zwa· 
ną „europejską wspólnotę obronną". 
Przyznał to wyraźnie w swym o­
świadczeniu amerykański sskretarz 
stimu, Dulles, stwierdzajac w dniu 4 
czerwca 1954 r. w komisji senackiej 
USA: „Organizacja atlantycka p-0· 
trzebuje niemieckiego wkl41du, aby 
móc rozwinąć dalekowzroczną stra­
tegię". 

Mimo tych wyraźnie wt"Oglch po­
kojowi i narodom aktów :Z:wiązek 
Radzicck1 nlwstępllwie walczył o 
pokojowe rozwiązanie problemu 
nl~rn'lccklego. Wysiłki Związku fu· 
dzlecklego znalazły pełne popaTcie 
ze strony narod6w europejskich, 
a wśród nich również n:rodu nie· 
m ieckicgo. Rządy Wielkiej Brytan.il 
i Francji znalazły się pod silnym 
p.acis.kiem ma& ludowych, domaga„. 

j~cych się wszczi:cla rokowań mię­
dzy wielkimi mocarstwami. 

W tych warunkach Imperialiści 
amerykańscy zmuszeni byli ulec na­
cl9k.ovrl narodów i wyrazić zgodę 
na zwołanie Konferencji Berliń­
skiej, tym bardziej, że również w 
kołach burżuazji zachodnio-eu~opej· 
~kiej nastąpiło pewne otrzeźwienie, 
wywołane m. In. przez buńczuczne 
groźby llachodnio-niemieckich od· 
wetowców, którzy zaczęli wyciągać 
ręce także i po ziemie na1eżące do 
Francji. 

17 onferencja Berlińska nie rov 
'- w i ązała problemu niemiec· 

kiego, ale jej wielkie znacze­
nie polega na tym, że ukazała ona 
możliwości rozwiązania wszystkich 
nękających dziś ludMość probie· 
mów w d~odze rokowań między 
państwami o różnych systemach 
polityczno-społecznych. Z Konfe­
rencji Be·rllńskiej zrodziła się Kon· 
forencja Genew~ka, która położyła 
kre.s prawie 8-letniej wojnie w 
Indochinach. K;onferenoja Genew• 
ska urrtocn !ta wiarę i przekonanie, 
że tak ja'k rnwtrzygn ięta została 
sprawa Indochin, tak może być 
roz:strzygnięcy PTOblem niemiecki. 
Dał temu między innymi wyraz 
burżuazyjny dziennik francu~ki 
„Monde", który w artykule pt. „Po 
Azji - Europa" wska.zał na możli· 
waści rozstrzygnięcia problemu nie• 
mieckiego zgodnie z interesami 
bezpieczeństwa wszystkich naro· 
dów eur0ip€j~ich. 

Możliwości te stwoczyły dwa 
!zczególnie doni<l'Sle projekty zło· 
żone na Konferencji Berlińskiej 
przez ministra Mołotowa: w spra­
wie traktatu pokojowego z Niem~ 
cami i w sprawie ogólnoeuropej· 
.skieg7i ukł~du o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie. Nie tzw. 
„mała Europa" - owa agresywna 
koalicja 6 państ.w zachodnio·euro­
pejskieh, montowana przez USA, 
nie przeciwstawne sobie bloki 
państw, ale wielka Europa - obej· 
mująca wszystki e kra.ie europej­
sl>ie - $twarza gwarancję u~rwa· 
lenia pokoju. Pn>jekt radziecki 
przewiduje, ie do czasu zjcdnocze· 
nl11 Niemiec na zaEadach pokojo­
wych i demokratyczny{)h Niemcy 
winny być reprezentowane w ogól· 
noeuropejskięj organizacji bezpie· 
czeństwa zbiorowego przez przed­
stawicieli Niemieckiej Republilkl 
Demokratyczne j I Niemieckiej Re· 
publi~i FE<leralnej. 

;wniosek rad.zleckj, y.ryplywa, I 

tych samych ~asad polityki radzie· 
ckiej, które legły u podstaw Kon­
ferencji Poczdamsk iej. Wypzywa on 
z tych sąmych zasad, które głosił 
Zwiazek Radziecki w okresie mię· 
dzyWojennym - z zasad bezpie· 
czeństwa zbiorowego oraz z pod­
stawowej tezy polityki radzieckiej, 
która stwierdza, że jest możliwe 
współistn ienie pań9tw o różnych 
ustrojach pol!tyczno·społecznych I 
że nie ma takiej spornej sprawy, 
k tórej nie można by rozstrzygnąć 
na podstawie porozumienia między 
za interesowsnymi państwami. 9 lat, 
które minęly od Poczdamu, po· 
twierdzaią w całej rozc iągłości nie· 
zbi·ty· fakt. że w kwestii wojny i 
;pdkoju linia podziału nie przebje­
ga między państwami o różnych 

· ustrojach pol:ityczno - społecznych, 
lecz między narodami a grupą im· 
perialistycznych 'Polityków, marzą· 
cych 0 podboju świata. 

Przed 9 laty na Konferencj~ 
Poczdamskiej ustalone zo­
stały granice między Niemca­

m i I Polską - granice na Odrze i 
Nysie Łużyckiej . Gran ice te, jak 
wielokrotnie wEkazywali przedsta­
wiciele rządu NRD, nie dzielą. a 
łączą Polską Rzeczp-0spolitą Lu<lo· 
wą z Niemiecką Republiką Demo· 
kratyczną. Łączą w pokojowej 
współpracy. Radziecki projekt w 
sr:rawie tra:ktatµ pokojowego z 
Niemcami daie ostateczną odprawę 
ws·zystkim tYm, kt&rzy chcieliby 
rewidować granice między Polską 
a Niemcami. Projekt stwieq:dza, że 
„terytorium Niemiec określają gra­
nice ustalone na mocy postanowień 
Poczdamskiej Konferencj i wiel· 
kich mocarstw", tzn. wschodnie 
i;(ranice Niemiec pr,ebie~Aią w•dluż 
nienaruszalnej linii Odry i Nysy 
Łużvcikiej. 

Wniosek radz iecki w s-prawie 
ogólno~urqpejsl<iej organ izacii zbiO· 
rowego bezpieQzeństwa został go­
raco przyjęty pnez nąr6cj po'skl. 
J ak podkreśla oświ<dczenle rządu 
Polsk;iej Rzeczyposnolitej Ludowej 
z dni:i. 9 marca 1954 r. - zawarcie 
układu o bezpl~zeństwie zb ioro· 
wym w Europie o~nacza że „pro· 
gram odwetowy i rcwi•io"' lstycz· 
ny militarystów n lem 'ec'>lJh. za­
truwających dotychczas ~tomnkl w 
Euronie, zostanie nozb.awkmy grun· 
tu , gdyż każda próba realizacji tego 
programu natrafiłaby m 11olączony 
opór uczestników u.kładu". 

To jest droga utrwa lr-nia pokoju 
w Europ_ie i na całym świecie. 

- - ~ G, ..i 
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Plan produkcji terenowych 
przed&\ębiorstw budowlano -
montażowych wykonany zo­
stał w 101 proc. NajWYŻS7.e 
wykonan ie RlanU osi.ągn~!y 
przedsiębiorstwa podległe 
Wojewódzld'emu Zarządowi 
Miejsk ich )?rzedsięb i ·orstw Re­
montowo-Budowlanych. 

W wiosenne/ akcji siewnej 
roku 1954 zwiększone zostały V. OBROT ;rowAROWY 
w stosunku do akcji siewnej Plan I półrocza 1954 r. w 
1953 r. ilości nawozów sztucz- zakresie obrotów detalicz­
nych, szczególnie fosforowych. nych handlu uspołecznionego 
Również w wiosennej akcji wykonany został w 103 proc. 
siewne.i 1954 r. znacznie wię- Poważnie wzrosło zaopatrze­
cej roz11rowadzono nasion na nle ludności w p-0równaniu z 
zaopatrzeni~ i kontraktację, a odpowiednim okresem 1953 r . 
plan kontraktacji roślin olei- w takie artykuły, jak: mięso i 
stych wykonano w 122 proc. przetwory o 22 proc., tłuszcze 

Najsprawniej akcję siewną zwierzęce o 28 proc., cukier 
zakończyły powiaty: Łowicz, o 26 proc., masło o 15 proc. 
Łęczyca i Ę:utno. Najsłabiej Wzrnsra także iJość spr{:eda­
tMoroczna akcja siewna prze. wanych artykułów przemysło­
biegała w powiatach: Piotr- wych, jak różnego rodzaju 
ków i Radomsko. tkaniny: wełniane o 16 proc„ 

Dostawa maszyn I narzędzi bawelniane o 24 proc., jed­
rolniczych wzrosła o 15 proc. wabne o 32 proc., odzie:!: mę­
w porównaniu z I półroczem ska o 18 proc. I odzleż dam­
roku ubległeg-0. Przekroczono ska o 13 proc. Wzrost ten 
również wyraźnie założenia świadczy o coraz wyższym l 
planu w zakresie W'lrostu. po- pełniejszym zaopatrywaniu 
głowie, szczególny wzrost wy- województwa w podstawowe 
siąpił w pogłowiu owiec. Po- artykuły SP-Ożywcze i przemy. 
ważnie przekroczyła swe z.a- słowe. Liczba punktów uspo­
dania służba weterynaryjns. lecznionego handlu detaliczne­
W I półroczu wykonano 62 go na teren ie województwa 
proc. planu rocznego na od- wzrosła o 18 proc. w porów­
c!nku zabiegów leczniczych, naniu z I półroczem 1953 r„ 
68 proc. planu rocznego na zapewniając tym samym co­
-Odcinku szczepień przeciw raz sprawniejszą obsługę 
pomorowi świń, Natomi;ist konsumenta. 
plan w zakresie badania i le- Najlepiej rozwinęły sieć de­
czenia krów wykonany zootał talicznego handlu uspołecz­
w 200 proc. W I półroczu nionego powiaty: Lask Piotr-
1954 r. zorganizowano na te- k6w i Radomsko, naj~labi ej: 
renie województwa 5 nowych Brzezin", Łódź i Rawa Maz. 
ośrodków GOM I 1 POM. Do Plan obrotów zakładów ży­
najsprawniej pracujących w ienia zbiorowego został wy­
POM należą: POM w Bedlnie konany w I półroczu 1954 r. 
i Dębowej Górze, do najgo. w 100 proc. Liczba zakładów 
rzej pracujących należą: POM , żywienia zbiorowego również 
w .Go1:czynie i . Piotrowicach. znacznie się zwiększyła w po­
NaJlep1ej pracui~ce . G?M - równaniu ze stanem na ko­
Pra11zka pow: W1elun I Zło- niec I pólrocza 1953 r . Najle­
cze~ pow. _S ieradz. Do najgo- piej przeb iegało organiz<;>wa­
~zei pracuiących GOM nalt;- nie sieci żywienia zbiorowegol 
uiły; GOM w ~robos7czew1- w powiatach: Brzeziny, Ło­
ca_ch, pow. Łód~ 1 w N1eboro- wicz, Lęczyca i Wieluń, naj­
w1e, pow. Łowicz. słabiej natomiast: Łódź R3-
WzrDSły również w I półro- wa, Skierniewice i Kutdo. 

czu br. w stosunku do analo-
gicmego okresu roku ub . . do- VI. GOSPODARKA KOMU­
stawy dla gminnych ośrod- NALNA I MIESZKANIOWA 
ków maszynowych w zakre­
sie · siewników zbożowych i 
snopowiązałek. 

W I półroczu 54 r. zelektry­
fi'kowano na terenie naszego 
województwa 7 spółdziel..-1i 
produkcyjnych, 12 wsi indy­
widualnych, 4 PGR. I pół­
rocze 1954 r. przyniosło 
dalszy rozwój spółdzielni pro­
dukcyjnych i wzrosła ich 
ilość o 78 spóldzi elni w sto-

W I półroczu 1954 r. nastą­
piła dalsza poprawa warun­
ków komunalnych i byto­
wych w miastach i osiedlach 
robotniczycP,. W ramach bu­
de>wy osiedli robotniczych 
C'ddano do użytku 278 izb 
m ieszkalnycb, w wyniku na­
tomiast wzrostu nakładów na 
kapitalne remonty w gospo· 
darce mieszkaniowej wyre­
montowano 1.629 budynków o 

------------- 20.532 izbach. Produkcja i u­

Z obrad francuskiego 
Zgromadzenia 

Narodowego 
PARYZ, 1.8. 

Podczas i;>0siedzenia francu­
skiego Zgromadzeliia Narado· 
wego w dniu 30 lipca wyłoni­
ło się zagadnienie przyszłej 
debaty nad ratyfikacją układu 
o „;u·mii europejskiej". 

Poruszył tę sprawę przy­
wódca parlamentarnej grupy 
MRP (partia katolicka) - Le· 
court, W odpowiedzi n.a tę in­
terpelację s·ekretarz stanu prży 
prezesie Rady Ministrów, Ma­
sson, przypomniał, że debata 
nad układem paryskim odbę· 
dzie si~ po dyskusji nad poli­
tyką finansową i gospodarczą. 

Zyczeniem premiera Mendes­
France'a jest, aby debata ta 
odpyla s.ię jeszcze przed fel'ia · 
mi ll_ar J.amei;i ti;iin;)'..ipi, · • · 

sługi w poszczególnych dzia­
łach kształtowały s'ę naste­
pująco: usługi hotelowe 108 
proc., łaźnie 112 proc., oczysz- · 
czanie miaist i osiedli 118 
proc. 
Należy jednak stwierdzić, 

że stopień zaspokojenia po­
trzeb ludności w zakresie u­
sług komunalnych był jeszcze 
niedostateczny. Dotyczy to w 
szczególności stanu sanitar!'lc­
go mi1st i osiedli oraz zaopa­
trzenia w wodę i gaz. 

Vłl. URZĄDZENIA 
KULTURALNO-OSWIATOWE 

Szkoły podstawowe ukoń­
czyło w 1954 r. 167.286 ucz­
niów, w tym na wsi 43.178. 
Liczba absolw.entów Ji~eów o­
gólnokaztąłc?_cych otrzymują­
cych św i ~dectwa dojrzałości 
wyniosła w br. ponad 8 ty;. 
osób. Z ogólnej liczby ucz­
niów w klas ie 7 w szkołach 
podstawowych zdało egzam:­
ny końcowe 89 proc„ 'a w l i­
ceach ogólnokształcących z o­
gólne.i liczby uczniów w kl~­
sie 11 - 88 proc. Liczba dz.ieci 

w przedszkolach wzrosła 4 
8 proc. w porównaniu x r().. 
k1em 1953. , 

W I półroczu 1954 r. nastą­
piła r6wnież lł\aczna popra­
wa w prący świetlic wzorco­
\\rych , w działalności zespo­
łów świ etlicowych, które w I 
półroczu brały udział w 1.118 
imprezach artystycznC>owido­
wiskowych or.ąz zorganimwa­
ły 2. 754 zebran la w zespol.a~h 
czyteln'.cro - samoksztalcenin­
wych na wsi. L iczba stałych 
punktów bibliotecznych zwię­
kszyła się o 11 proc. w sto­
sunku d~ I półrocza 1953 r., 
a liczba tomów w bibliotekach 
powszechnych wi;rosła o dal­
szych 169 tys. tomów w porów­
naniu z I półroczem Hl53 r., 
w tym na wsi o 127 tys. to­
mów. W zakresie opieki le­
karskiej nad ludnością miaEt 
I wsi naszego wojewódzł->19 
nastąpiła dalsza poprawa w I 
półroczu 1954 r. przez zwięk­
szen ie il ości łóżek w szpitalu 
pow. w Brzezinach, rozbudo-­
wanle sieci ośrodków zdro. 
wia, izb porodowych, żłob­
ków, punktów położn iczych ! 
felcze!'Sk ich · ze szczególnym 
uwzględpien!em potrzeb wsi. 

Liczba łóżek w izbach po.. 
rodowych w I półroczu 1954 r. 
zwiększyła." się w stos1.1nku do 
I półrocza 1953 r. o 28 proc., 
w sanatoriach o 7 proc. Licz• 
ba ośrodków zdrowia w zakrĘ-O 
sie porównywalnym wzrosła 
o 9 proc. Wyrazem troski wła­
dzy ludowej o zdrowie ludz-1 
pracy jest wydanie dekretu, 
na mocy którego członkowie 
spółdzielni \)redukcyjnych ł 
ich rodziny obji;:te rostały o­
pieką lekarską na takich sa­
mych zasadach jak robotnicy 
miast. · / , 

MA,RSZ 

WYDARZEŃ 

Smutna su wnenność 
Ponlawat losy .europeJ. 

sk ej wspólnoty obron.,.J" 
prze<lstaw.ają sle bardzo 
„le-pewn ie, amerykańscy r• 
żyserowie tej 'mprezy poszu­
kują na · ąwał.t ,,.-ozw:ąz•ń 
zastępczych", a najskutecz­
niejszym z nich ma byl, p0-
dobno, obdarowanie N\em1ec 
Zi1chodnic.h ,.sU1Weren!t1ołc. \"• 
en pozwol\loby na wskrze. 
sze~le ,,nar-Odoweqo" Wehr. 

mach tu. 
N le motni 1..inak powle· 

dz:eć, by te projekty „ww•· 
renno~ciu made In USA wy­
wo/yw~y za<:hwyt w prasie I 
opin I %.(>Chodn1o-a....Ueckl•l· 
Tak np. dz:en:nik nTeleąraf" 
pisz„, że Trlzon1a uzyskałaby 
wprawdziie samodz1e-l 1noić w 
zakre•ie poi <:yjnym, •ildO­
wym 1 ustawodawczym, ~ po­
za tym Zll1 eslono by pewne 
oqranlczc-n :a ąospodarcze, 
mimo to Jednak <:iążyłby na· 
dal n>. Niemczech zachodnich 
obowiilzek pokrywan a o­
qromnych „kc>sztów Qkupa­
cy'jnych" - • to prawdopo. 
dobnie w raz.miarach 'Z!W tk· 
szonych(I). Mocarstwa ll'll­
chodnle zastrzeąlyby teł flO. 
ble prawo decydowania we 
wszyi>tkich kw•~iach doty- · 
czących zjednoczenia Nie· 

miec(I). 
Takie same IOP"CJalne U· 

prawnien!a zachowaJ.iby o­
kupan-c: co do spraw zwląn· 
nych z Ber/i.nem zachodft!m 
oraz :z kwest· ą „ bezp le-c:zeń. 
stwa" wojsk Ol!<Ypacy)nych. 
Równin zaqadnh>nla stown. 
ków Trizon i :z państwami 
ws<:hodn'.ej Europy byłyby u. 
zależn lone od prawa veta o­
l<up;mt<>w. 

Ro.z.patrując te wszy~le 
oqraniczen 1ai , .zasrtrzet•nia.. u­
p r awnienia Itp., które maj11 
być n e<idłącMą częścią wy. 
smażoneJ w Waszynątonle 
„st..11Werenn()ś.ci", dzi.,,nik 
•. Neue Wuerttemberąische 
:Ze'tunq" konkluduje z west­
chnieniem: „Smutna suweren„ 
nośćl 11 

••• Rzeczywiście bardzo 
smutna i maro wairta. U· 
wząlędn & baw·em nie intere­
sy narodu ni·.emieckieqo, lecz. 
Interesy imper1ałistów za­
chodnich i ,,atlantyckie" a. 
qre-sywne tch cele. 

_ Przyszła krys'ka„. 
Am&rykań.s>l<l senator 

FI anders zapowiedział. że :zkl. 
ty foniialny wn·oHk doma­
Cl•lący się potępienia Mac 
Carthy'eqo przez senat, po­
nieważ w wyniku sweJ dzla· 
łalnoś<:i okryl on senat nie· 
sfawą I pozbaw!! qo dob~eJ 
reputacj: w kraju i za ąrani· 
Cil. 

Jeśli wziąć pod -aqę, te 
Flanders I Mac Carthy n<1lle· 
żą do teJ samej partii „repu. 
bl:kańskiej", trzeb.1 cjo]ść do 
wniO!S'ku, ie ,,dz ał-alność" o„ 
sł2w:oneqo ,.łowcy czal""OW­
n'c" przybrała Jut fonny 1 

rozmiary, przekracz.aJą.ce 
qra•n·ice wytrzymałości nawet 
niezbyt wratl iwych koleqów 
Mac Carthy'eqo z ł<1lw sena<>· 
kich. 

lara! . ląrał , af s ę dolqral. 
czyi' ,.przyszla kryski na 
Maty„k;i". 

Sw"adecfwo ubóstwa 
Szwedzk' dziennik „Morąen 

Tidnlnq"'n" zamieścił art-,.kuf 
krytykujący bardzo o•trO 
dz'sejszą ;,demokra-cję .,,,.,. 
rykańsk'l". jeJ P<>liWkf, za. 
rn :~ ry : dążen ! a. 
, Demokracja, która występu­

je aqresywn e o zaąaiT'n·ęc 'e 
n.aJboq.atsz:ych pól ryżowy<:h, 
demokracja . pod której sztan· 
di'lr~m ,,Un\::.eri Fruit Co" z> 
ła~ia sprawę terenów plain­
t><:yjnych drog.1 zorqan'zo· 
wan'a zbroJneqo ;zamadiu 
sta·nu, demo~racla. która "4<­
sperymentuJe z bombami ato. 
mowymt · wodorowym\ tru­
jąc ludno'ł I z"'każ>.]ąc wooy­
oto l-'k prozentu.je s'ę ta de· 
mokracja am<0rykańska w o­
czach n.arodów, którym za• 
qradz.a droqę do wolnośc!". 

Takle jes.t trafne I spraw·e· 
dliw3 ówiadectwo ... ubóstwa. 
wy~taw'0-noe .,detnok racf a la 
Oullas„ , przez sztpl<holrnskl 
qz·ennik - .Morqen Tid11in· 
Q!"-n" . Sw 'adectwo tym bar­
dz:e j qodne uw..ąl, że cytowa. 
ne pis mo nie jest bynajmn-.•I 
orqa.nem Jak'chś „wywrotow­
ców" l~cz reprezentuje poqlą· 
qy szwedzkich kół rządo· 
wych. 

I. 
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narndowyrh Aby wygospodarować 20 miliardów · z problPmatyhi rad 

;, clądu minionych dzieslę- ludności pracującej, walkJ o terlalów, surowców, paliwa, e- na temat złego magazynow11· kładowa wymian.a doświadczeń a włas' c1·w· y stosunek · pr·ezyd1'um 
ciu lat mejednokrotnie prze- otmizkę koszww wł.asnych nergii elektryc:i:nej. I znów nia surowców, przerostów ad- nie tylko najlepiej obrazuJe -
konywaliśmy się o tym, że za produkcji, sprawa zaintereso- można śmialó powiedzieć, że ministracyjnych czy „sztu- konkretne możliwości obniżki '_ • 
każdym hasłem, planem czy wania się rentownością pried· każdy zakład pracy ma tu du- czek" przy obliczaniu godzin kosztów własnych, ale także 
programem, nakreślonym prz~z sięi:>iorstw nabiera szczególne- że pole do popisu, niemal w nadliczbowych poważnlt' pobudza ałJ1bicJi: oraz wskaz;u-" 
partię, następują zawsze wsk•- go znaczenia. Dlatego każda każdym z nich tkwią wielkie, mogą się przys!użyó naszej je drogę do szu)tania i znale- d • k ' k • • • 
zania konkretnych sposobów egzekutywa podstawowej or- nie wykorzystane rezerwy.Dla walce o obniżkę kosztów wla· zienia tych możliwości na wla- o WlllOS ow OIDIS]l 
1 środków ich realizac ji. To ~nizacji partyjnej, każdy ko- wykorzystania tych rezerw snych. Musimy przy tym Pa- snym terenie. 
samo daje się powiedzieć o u- m~tet partyjny winien mieć należy wypowiedziec zdecydo- miętać, aby całą naszą aglta- Warto byłoby także szerzej · 
chwałach II Zjazdu. Partia, dokladny program walk\ o waną walkę w&zelkiemu mar- cję, naszą ulotkę i nasz wier~z wykorzystać bogate doświad-
stawiając przed nami zadan ·a podnles ienie ilości i jakości notraw~twu, czy to polegające- cechowało to samo nieprnejed· czenla, które mają w walce o Poważną rolę do spełnienia 
znacznego i szybkiego pqdnie- produkcji, o wzrost rentowna- mu na przekraczaniu norm nanie wobec marnotrawstwa obniżkę kosztów własnych w walce o wyższy poziom kul­
sienia stopy życiowej mas pra- ści przedsiębiorstwa oraz ści- zużycia materiałowego, czy czy łamania dyscypliny, żeby radzieccy towarzysze. M. in. tury handlu mają komisje han· 
cujących, wezwała do walki o śle przemyślane metody kie- magazynówaniu surowców i cechowała je ostra krytyka choćby społeczne przeglądy dlu rad naroqowych. w kompe. 

W POGONI 

ZA lLOSCI.t\ 

obniżkę ko&ztów własnych rowar.ia tą walką. materiałów bez kontroli i ewi- wobec opieszałości w rozpa- st<inu mągazynów i stanu za- tenoje tych komisji wchodzą 
produkcji, do codziennej upor· dencji. Dotyczy to szczeg?lni~ trywan~u wniosków racjonali- pasów. Ten rodzaj odwołaq.a czynności związane z prowadze-
czywej walki o wzrost wydaJ- DWA KIERUNKI zakładów przemysłu welmane- zatorskich czy wobec opiesza- się do kontroli załogi nie- • 
naści pracy i o oszcr.ędność go, w których ol:>serwuje się !ości w popularyzacji przodu- zwykle potęguje jej aktyw- niem przedsiębiorstwa handlo-
materialów. Kierownicza rnla UDERZENIA znaczne marnotrawstwo su· Jących metod pracy, żeby ce- nosi:, wzmaga poczucie gospo- wego, jak kontrola dystry bu-
przypadla w tej walee naszym rowca i materiałów pomocni- chowała je rewolucyjna czui darza fąbryki. cji towarów, sposób I miejsce 
organizacjom i instancjom par- Wzrost wydajności pracy czych. no.ść wobec . wszelkich prób Zawsze jednak, stosując ich przechowyw;mią, troska 0 

tyjnym. Od nich to. bowie~ wzrost oszczędności materia- Szczególową analizą tych działalności wroga. każ~ą z dostę.pnych nam forr_n, pełne zaopatrywanie placówek 
prze~e wszystkim zalezy mob.1- łów - oto dwa główne kie· wszystkich spraw muszą zająć musimy pan:i~ętać o ~adam;i handlowych, zgodnie z po-
llzacia załóg do wykonania runki uderzenia. się nasze organizacje partyjne PEŁNA MOBILIZACJA walce o obn.1zkę kosztow wła· trzebami danego terenu, kon-
watnych zadań gospodarczych. Możliwości zarówno wzrostu i ich egzekutywy. Sprawa ob· SIL sny.eh wyraznego charakteru trola crzialalnoścl oddzi· ałó\Y 

· · k. k t · ł h ·i pol!tycznego. Chodzi o to, aby 
wydajności pracy, jak i osz- mz 1 osz ow w asnyc mu. - I · · ś - d . , handlu itp Słowem zada 
czędności materiałów są o- stanąć w centrum uwa 0 i każ.- Bogaty jest arsenał meti:>d, wzię Y W me.] wia omy 1 aK- . · - · -
gromne. 1 właśnie od organi- dej organizacji partyjnej każ- przy pomocy których możemy tywny udział jak najszersze mem komisJi jest dążyć do te-
zacji partyjnych zależy w du- dego członka partii. • walczyć o potanienie produk- masy pracujące, aby widziały J go, aby placówki handlu uspo-

cztonkowle komisji dokonują 
systematycznych kontroli w 
sl\.lepach, w zakładach zbioro­
wego żywienia. Ujawniane nie­
dociągnięcia komisja kieruje 
w formie wn iosków do Prezy­
dium DRN, celem ich z.likwido­
wania. 

OKOŁO 50 PROC. 
WNIOSKOW 

NIE ZAŁATWIONYCH 

Komisja działa. Ba, wykazu­
je nawet dużą operatywność. 
W Il kwartale bieżącego roku 
dokonała 78 kontroli w pla­
cówkach handlowych różnej 
branży, Wnioski pokontrolne 
przekazano do zrealizowania 
Prezydium I.„ Dotychczas bardzo nieliczne 

tylko oą,anizacje i komitety 
partyjne zajmowały się syste· 
matycznie sprawą obniżki ko­
sztów własnych. Nawet te or· 
ganizacje, które wiele troski i 
uwagi poświęcały sprawom 
produkcyjnym swego zakładu: 
mobilizowały zalogę do wyko­
nania zadań planu - ograni· 
cz;ały się n.ajczęściei do walki 
o wykonanie planu ilościowe­
go. Zdarzyło się, że niektóriy 
towarzysze wpadali nawet w 
entuzjazm z powodu wykona­
nia przez fabrykę plan\.!, gu­
biąc natomiast z oczu fakt, że 
wykonano go bez liczenia się 
z kosztami produkcji. Czuwa­
jąc nad ilościowym wykona­
niem planu, wiele organizacji 
partyjnych nie analizowało 
zupełnie finansowych wyni­
ków' produkcji. 

:iej mierze ukazanie załodze cji w naszych zakładach prze- w tym drogę do poprawy swe- , łecznionego stały się prawdzi-
tych możliwości, zmobilizo- J ~k to robić? Przede wszy- mYsłowych. Wielką rolę od· go byt~, ~ragę do uczynienia wie socjalistycznymi. 

stk1m przydzielać członkom swego zyc1:;i coraz lepszym 1 - .. 
wanie wszystkich do ich wy· partii konkretne zadania w grywają konferencje partyj- szczęśliw~zym. Walkę 0 obniż- Czy k.om1_sie handlu w na- Nie tak dawno na krajowej 
korzystania. walce o obniżkę kosztów wła- no-ekonomiczne, pomagające kę kosztów własnych orgam- szym m1eśc1e wykonują PQ· nąradzie komisji handlµ ' wo-

W obliczu nowych zadań . 
wobec konieczności wygospo­
darowania w ciągu dwóch lat 
20 miliardów zl na sfinanso­
wanie programu przyspiesze­
n ia wzrostu poziomu życia 

Pierwsze zadanie organiza- snych, zaktywizować ich w w koncentracji wszystkich sil zacje partyjne muszą prawa- wierzone im czynności? jewódzkich rad narodowych 
k · ł d · t i rezerw. ć ej! partyjnych, to wnikliwe omisjach .wspo zawo me w~. d~i wytrwale, sy~tematycz- Przyjrzyjmy się, jak pra- wskazywano, że stosunek pre-

przeanalizowanie sytu0 cji w kolach raCJonallzatorów, spo- Jedną z najważniejszych me, planowo. Muszą umiejęt- cuje k(Jmisja handlu DRN zydium do komisji należy mie-
swoim zakladzie. ~ecznych brygadach kontrolu· fo~m walki o obniżkę kos.ztów ni~ wtapiać ją w .ka~dą dzie- Łódź _ $ródmleście. Co zdzia- rzyć przede wszystkim jego 

Jących gospodarkę magazyno- własnych może i powinna stać dzmę pracy partyJneJ traktu · 1 1 b kl · stosunkiem do wniosków ko-
czy w pełni wykorzystany wą. Chodzi o to, aby ka~dy się popularyzacja przodują- jąc każde osiągnięc'te jł1ko a a ona, a .Y s. ep! uspo!ecz- m1s11. Przyjmując tę słuszną 

jest czas pracy, czy przestrze- członek partii był osob1sc;e cych osiągnięć, uzyskanych w punkt wyjściowy do nowych ' n!on~ ~ teJ dzielnicy miasta zasad~ możemy śmiało powie­
ga się dyscypliny pracy. czy odpowiedzialny za pewien od- tej dziedzinie przez po11.cze- wysiłków, do dalszych sukce- nalezyc1e z<ispokajały potrzeby dziec, że stosunek Prezydium 
nie ma nieusprawiedliwionych cinek wielkiego frontu walki gó!ne gałęzie przemysłu i róż- sów. mieszkańców? DRN Sródmieście do wnios-
nieobecności? Jak rozwija si<: o stały wzrost rentowności na· ne zakłady pracy. Międzyza· B. DROZDZ W oparciu o ków komisji handlu jest nie-
ws~bawodnktwo? A jak jed uych przed~ęhlm~w. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~p-l_a_n~p-r~~-c-y~w~ściwy. 
z organizacją produkcji, z wy_ , 
koUystaniem maszyn? Jak Z pomocą mogą i powinny 
przedstawia się rozstawienie przyjść tu grupy partyjne, 
wykwalifikowanych i kierow· które, niestety, w wielu jesz­
niczych kadr? A normy? Ą'Ioże cze zakładach przemysłowych 
należałoby fe udoskonalić, nie odgrywają odpowiedniej 
może są już przestarzałe? Są roli. Tak dzieje się np. 
to wszystko nader ważne czyn- w ZPW im. Kasprzaka. A 
niki. mające ogromny wpływ p;zecież to najniższe og­
na zwiększenie wyda1noścl niwo partii, zorganizowane 
pracy, a zatem i na obniżenie na :i:asadzie więzi produkcyj­
kosztów produkcji. nej, ma wielkie możliwości 

rozbudzenia twórczej lmcjaty-
Drugim najważniejszym, o- wy robotników I personelu 

bok. wzrostu wydajności pra- inżynieryjno-technicznego, ma 
cy , źródłem obniżki kosztów wszystkie dane ku temu, by 
własnych jest oszczędność ma- sprężyście i systematycznie · 

kontrolować wykonanie zadań 
poleceń, 

Pomoc sąsiedzka przy sprzęcie zbóż 
Członkowie Prezydium, jak 
kierownik oddziału organiza­

cyjnego nie zgadzają się z 
przewodniczącym komisji han­
dlu, Janem Łuczakiem, który 
mówi., że około 50 proc. wnio­
sków „leży odłogiem". Czy 
może tow. Łuczak mówił to 
zlośl iwie? Nic podobnego. Łu­
czak mówił to, co ma na serc1-1 
- że na nic się nie zdadzą 
kontrole, jeżeli Prezydium riie 
dopilnuje wykonania wnios­
ków. Wyciągnijmy na światło 
dzienne kilka takich spraw, 
które przemilczeli członkowie 
Prezydium. 

Dom odz~skanei oi&zyzny PRZEDE WSZYSTKłM 
AGITACJA 

Walcząc o obnl.tkę kosztów 
własnych nasze org<1nlaicje 
partyjne nie mogą ani na 
chwilę zapominać o tym, - że 
podstawową metodą pracy 
partyjnej jest przekonywanie. 
Zeby jednak wyjaśniać I pne· 
konywać, trzeba samemu za­
gadnienie dobrze znać i do­
skonale je rozumieć. PrzedEI 
wszystkim więc cały aktyw 
partyjny musi zapoznać dę z 
problematyką i znacieniem 
walki o obniżkę kosztów wła· 
snych. Każdy czlonek partii 
powinien zdawać sobie jasno 
sprawę z tego, że nie wolno 
zadowalać się wskaźnikami 
ilościowymi produkcji, że tn:~­
ba także bić się o jej finan­
sowe wyniki. Każdy towarzysz 
musi dobrze zrozumieć ina · 
czenie walki o obniżkę kosz­
tów własnych w rP.Biizacji ra­
łei naszej po li tyki filOSpodar­
czej. 

KomlRja dokonała kllkunii­
stu lustracji w sklepach PSS 
nr nr: 742, 625, 656, 613 t in­
nych. Stwierdzono brak tros­
ki kierowników tych placó­
wek o właściwe zaopatrzenie 
ludności, w sklepach nie było 
artykułów spożywczych pierw­
sze) potrleby, jak np. mąki, 

kaszy, kapusty, ogórków, fa so­
li, mi).sła topionego itp., któ­
rych w tym czasie było pud 
dostatkiem w innych sklepach. 
Na wniosek komisji nandlu z 
4 kwietnia br. P~ezydium DRN 
zleciło zbadać przyczynę złego 
7.aopatrze11la tych placówek. 
Niestety, do dnia ~zisif jsze­
go rlyrekcja PSS Łódż -
Wschód nie dala odpowiedzi. 

Na murze okalającym o­
gród. pod biało-czen.1; 0. 

nym sztandarem wisi 
tablica: „Dom Dziecka im. 
Hanki Sawickiej". 

czyć się fch nie łatwo. Dlatego 
też trzy razy w tygodniu w 
planie zajęć umieszcza się 
punkt; nauka piesni i tańców 
polskich. Zajęcia odbywają się 
w świetlicy. 

Kiedy za oknem leje deszcz, 
co zdarza się, n iestety, dość 
często, chłopcy zamiast grac w 
piłkę zasiadają do gier. Naj­
większym powodzeniem cieszy 
się gra pt. „Poznaj swój kraj ". 
Gdzie Jeży Stalinogród, gdzie 
buduje s ię huta ' im. Bolesława 
Bieruta, a gdzie znów jest len 
Kędzierzyn? Czy stocznie są w 
Gdańsku czy w Szczecinie? A 
może tu i tu? 

Zespół majstfa Koszarka 
• • organ1znJe 

bezhraliowy • pion 

Zespól PGR - Stn:alk6w 
(pow. Radom~/co) pomaga 

chłopn11'1 w żniwach. 
NA ZDJĘCIU: malo1o!na 
clilop/ca z grom. Strzalków 

Bronislawa Kiełbasa 

dzięku1e dyTe/ctorowi ze­
spolu PGR J . Gajewskie· 
mu za skoszenie 1,5-hek-

tarowego po!a żyta. 
CAF. rot. Kcaska 

CZY TYLKO TO? 

W sklepie MHD 709 przy QI. 
Piotrkowskiej 28 znajduje się 

30Q par butów tzw, niechod„ 
liwych. Mimo że na wniosek 
koml~il. Prezydium zleciło dy„ 
rekcji MHD przecenę i uplyn• 
nienie butów, dyrąkcja · tego 
nie dokonała. 

21 maja br. odbyła się sesja 
DRN, na której dokonano ana· 
lizy działalnoścl przedsiębior­
stwa MHD Art. Spoż. Komisja 
handlu w swym koreferacie nie 
żałowała słów słusznej krytyki 
pod adresem MHD za brak 
troski o należyte zaopatrywa­
nie konsumentów, za tolerowa­
nie niektórych kierowników 
sklepów, nie dbających o po­
wierzone Im mienie społeczne. 
W sklepie 216 na skutek złego 
przechowywania znlszcwno 
dużą Ilość cytryn, masła i wę­
dli n, w sklepie 233 przetopio­
no 24 kg masla, które wkrót­
ce uległo zepsuciu. Skutek? W 
styczniu sklepy podległe MHD 
miały manka na sumę 76.727 
zł, a w marcu straty byty zna-
cznie wyższe i wynosiły . 
146.513 zł. 

Czy możni1 bylo tego unik­
nąć? Owszem, gdyby lustrato­
rzy dyrekcji MHD częściej 

zwracali uwagę kierownikom 
sklepów. n1a konieczność prze­
trzymywania produktów spo­
żywczych w odpowiednim do 
tego miejscu. Ale t.ego lustra­
torzy nie robili, 

* * * 
J akby Prezydium DR?ł 

Sródmieścle nie usprawiedli­
wiało ślamazarnego załatwia-, 

nla wnioRków komisji handlu, 
jedno jest jasne: placówk,i 
handlowe dzielnicy w zbyt 
wolnym tempie usuwają braki. 
Poważne manka występują 
nadal, mim.i uchwały sesji za­
lecającej dyrekcji MHD ener­
giczniejszą walkę z tym szko­
dliwym zjawiskiem. Nlektóre 
sklepy . nadal nie są dostatecz- -
nie zaopatrywane w artykuły 
pierwszej potrzeby. Kto na 
tym traci? Przede wszystkim 
konsl.lment. A zatem - poa­
noszenie kultury handlu, to 
me jakaś sprawa uboczna. Nie 
można dopuścić do tego, aby 
.praca komisji handlu szla na 
marne, aby wnioski składane 

przez nią trafiały do biurka 
i tam nabierały „mocy urzę­
dowef. Tu chodzi przecież o 
dobro człowieka pracy, chodzi 
o to, aby poprawie uległa dy­
strybucja towarów, aby po· 
lepszyła się ich jakość. Niechże 
Prezydium DRN Sródmieście 
zdobędzie się na skuteczną wal­
kę o zaspokajanie potrzeb kon• 
sume11tów i to nie tylko w de• 
klaracjach - ale i w praktyce. 

Z. FOLTYRSKI 

... Mamy tu na koloniach 
letnich dzieci emigrantów poJ-
11klch, przeważnie g't)rników z 
Frapcjl. Przybyły onę z okrę­
gów: Paryż, Tuluza, Lille I 
Lton. Jest dwoje dzieci z Au­
strii, kilkoro z Belgii. Ogółem 
f7 chłopców w wieku od IO 
do 18 lat - mówi kierownil1 
ośrodka. - Przyiechali 11 lip­
ca br., a pozostaną tu do 20 
.sierpnia. Wielu z nich pn.eby­
wa w Polsce po raz plerw­
azy. Są również I „weterani", 
którzy już trzecie wakacje spę­
dzają w kraju, poznają doro­
bek Polski Lud'lwej. W dzien­
nikach pracy poszczególnych 
grup znajdujemy zapiski o od­
bytych jµż wycieczkach po 
Łodzi, a m. !n. o zwiedzaniu 
muzeów, ogrodu zoologiczne­
go, pobycie w kin<ich i tea• 
trze. Plan wycieczek przewi­
duje ponadto odwiedzenie Za­
kładów im. Stalina i Mar­
chlewskiego oraz Komb\natu 
w Piotrkowie. Dzieci wyjadą 
r6wniei do Tomaszowa Ma~o­
wiecklego i t.ow\cza. 

Mały chłopak w barwnej, 
kraciąstej koszuli siedzi przy 
stoliku i stukając nogą do tak­
tu śpiewa: „Szumi dokoła 
las ... " Po chwili przesuwa krą­
żek warcabów na następne 
pole. 

- Niekiedy przyJeżdżaJą do 
ośrodka z występami zespoły 
świetlicowe z Łodzi - mówi 
wychowawca. - Gorącymi o­
klaskami przyjmowano zespól 
pocztowców. Chłopcy sami or­
ganizują równ ież ciekawe wie­
czornice - recytują wiersze, 
śpiewają. Tych wieczornic by­
ło kilka, ale najmilsza była La, 
która odbyta się 22 lipca. 

Wielkie zadania stoją dzi~ 
przed naszymi agitatorami. W 
wielu łódzkich fabrykach ode­
grali już oni poważną rolę w 
mobilizowaniu załóg do wy­
dajniejszej pracy w walce · z 
marnotrawstwem, w popula­
ryzacji przodujących metvd 
pracy. 

Jakość produkcji w tkalni 
ZPB im. Okrzei uległa ostat­
nio pogorszeniu. Zagadnienie 
to stanęło w centrum uwagi 
kierownictwa tkalni i organi· 

naszej winy. Odpowiadają za 
to również przędzalnicy, k~ó-

. rzy często dostarczają nam 
marną przędzę. Jednak jest 
wyjście z tej sytuacji. Utwo­
rzymy pion bezbrakowy, wte­
dy każdy zobowiąże się do 
produkcji bezbrakowej I w ten 
sposób uzyskamy, a nawet 
przekroczymy planowaną ilość 
tkamn I gatunku. 

Na polac;tt gminy Rąbień 

W ~will gdy rozmawiamy 
z kierownik iem ośrodka, jeden 
fi. wychowawców pośpieszn\e 
przelicza bilety kolejowe. Na 
pytające spojrzenie mówi: 

- Za trzy godziny chłopcy 
wyjadą na 2-dniową wyciecz­
kę do Warszawy. Chodzi o to, 
by dzieci Polaków z Francji, 
Belgii ! Austrii zob<iczyly jak 
najwięcej. Pokażemy im to 
wszystko, z czego Jesteśmy 
dumni, pokażemy im czę$ć na­
s zego ogromnego dziesięciolet­
niego dorobku. 

Na ścian ie obszernej świet­
licy wiszą barwne gazetki 
ścienne. „Co słychać w kraju", 
,,O Warsi.awie", „Niech żyje 
22 Lipca - dzień Odrodzenia 
Polski''. - Przygotowały je 
dzieci przybyłe z Frnncji, Bel­
gii, Austrii L. Polski. Ba mło­
dzi przedstawiciele Polonii ~a. 
granicznej spędzają wakacje 
razem z dziećmi Warszawy. 
przodownikami nauki i pracy 
gpołecznej . kt6rzy zasłużyli na 
te radosne wakacie rałoroc>.ną 
pracą i nauką w szkotach Po­
wiśla , Mokotowa, Żoliborza. 

Chlnpcy z zagranicy słabo 
m(>wią po Polsku. 14-letni Mi­
chał Legros nie znal pol 
!kiego języka - a teraz już 
zna sporo słów polskich Uczą 
się w ięc mowy ojczystej nie 
tylko na zorga nizowanych tu 
lekcjach tęzyka polskiego, ale 
1 w czasie partii siatkówki 
bądt koszykówki ptvwania na 
stawie w parku I Maja lub w 
czasie wycieczek. Na lekqach 
czytają „Latarnika" Sienkie­
wicza I inne utwory , opowia­
dają o swych w~ażcnlach z od-· 
bytych wycieczek lub przeciy­
tanych książek Piszą również 
wypracowania. W świetl :cy 
m aja bibliotekę z książkami 
drukowanymi duża czcionką. 

Czytać po polsku. to nlemata l 
sztuka! Latwiej jest śpiewać 
piosenki. np. te ulubione przez 
nich z repertuaru .,Mazowsz.a". 
Równ ież tańce polskie podo­
bają im sie bardzo. Ale nau-

Rano wszyscy koloniści po­
jechali do Łodzi. Podziwiali 
radosny, barwny pochód mło­
dzieży, stojąc u stó-p trybuny 
honorowej. Po południu przy­
byla z wizytą do ośrod'.ka mło­
dz~eż spe:dzająca wakacje na 
„wczasach w mieście". Po 
wspólnym podwieczorlrn roz­
poczęła się zabawa.„ 

.I 
* * * 

Raz w roku Dom Dziecka 
Im. Hanki Sawickiej w Rudzie 
Pabian ickiej i jeszcze kilka !n­
nych ośrodków. w kraju -
stają się dla setek dzieci pol­
skich z zagranicy - Domem 
odzyskanej ojczyzny, 

M. 

Towarzysze agitatorzy tłu­
maczą załodze, ile strat powo­
duje łamanie dyscypliny pra­
cy, przestoje maszyn, marno­
trawstwo surowca. W oparciu 
o konkretne fakty - wskazu• 
ją w rozmowach na możliwo­
ści oszczędzania, usprawnienia, 
zwiększania wydajności pracy. 
Poka zują związek, jaki istnie_ 
je pomiędzy codzienną prac<i 
każdego robotnika a w?.ro­
ste;n dobrobytu zarówno jego, 
jak i całego społeczeństwa. 

Oczywiście, agitacja nle po­
winna ograniczać się do ro~­
mów a~itatorów z rohotni ka­
mL Musimy szerzej stosowae 
inne formy agitacji, zwłaszcza 
tak sugestywne, jak ulotki 1 
gazetki ścienne, afisze. bły&ka· 
wice, audycje fa bryczne110 ra­
diowęzła. Mały satyryczny ry­
sunek czy krótki dwuwiersz 

zacjl partyjnej. Mistrzowie 
radzą, szukając skutecznej 
drogi uzyskania wyższej ja­
kości . Padają różne wnioski I 
pomysły. Najbardzl_ej cenne 
jest postanowienie mistrza, 
low, Jana Koszarka, 

• * 
Zes~I majstra Koszarka nie 

wykonał w czerwcu planu ja­
kościowego. Na zaplanowane 
64,4 proc. uzyskał oµ tylko 
61,2 proc. Było to sygnałem dla 
tow. Koszarka, że trzeba nie­
zwłocznie przystąpić do walki 
o wyższą jakość. 

Koszarek dużo słyszał o plo­
nach bezbrakowych Sygdzia­
kowej w ZPB im. Marchlew­
skiego. Zwołał więc zebranie 
tkaczek swego zespołu. 

- Nie wykonujemy planów 
jakościowych - powieclzial na 
zebraniu, - Sporo jest w tym 

W porcie handlowym w GJyni 

NA ZDJl~ClU: zaladunek na .<tatek parnuvnów 
:>.ks port. 

polskiej produfcc:.Ji 11rzeznaczon11ch na 

Tkaci:kom podobał się po­
mys.t. 

- Dlaczego nie, chętnie przy­
stąpię do pionu zgodziła 
się Józefa Piętka. - Wykona­
my więcej lepszego towaru, to 
i kupujący będą zadowoleni 
I my sami, bo w ten sposób 
zwiększymy swe zarobki. 

Inne tkaczki przytakiwały. 
Jeżeli Irena Łuczyńska, Hele­
na Jakubczyk r:zy Zenona Se· 
ta potrafią tkać bezbrakową 
tkaninę, to potrafimy i my, 

- Ale pamiętajcie, że trze­
ba więcej uwagi zwracać na 
czyszczenie skrzynek. Trzeba 
je wycierać na sucho, żeby by­
ły czyste, a potem pręt 

lekko naoliwić. W ten sposób 
unikniecie pryskania smaru na 
sztuki - przypominał Kosza­
rek. 

- Bierzcie też przykład z 
Łuczyńskiej. Ona wyrabia wą· 
lek do końca I w ten sposób 
zmniejsza · ilość odpadków. 
Wszyscy musimy się uczyć osz­
czędnie gospodarować cennym 
surowcem. 

ImcJatywa majstra tow. Ko­
szarka winna się spotkać z 
całkowitym poparciem admlm­
stracJi i k1erown1ct wa orgnni~ 

zacji part.y1neJ. Trzeba prze­
myśleć I zorganizować podou· 
ny zespól w przędzalni, aby 
przędza d~tarczana na tkał 

nię była jak najlepsza Na 
leży również utworzyć podobne 
tesp11ły w dalszym procesie 
produkcyjnym. ' 

Plon bezb1 a,kowy nie może 

składać się wyłączme l ze~po­
łu majstra Koszarka. Winien 
on ;k!ada~ <lę te wszystkich 
~espolów, ucit's\nJcLących w 
calym procesie prddukey1nym 
- od surowca z m11gazynu PO· 
branego paczą w~zy, a na goto­
wym materlale ~kończywszy . 
A wtedy wzrośnie jakość pro­
dukcji I to nie tylko w tkalni 
-. ale I w calym zakładzie. 

Z.RUTA 

N areszcie dzień pogodny. 
Toteż na polach robota 

aż kipi Malo kto pozostał w 
domu. Pustkami też świe!'ą 
biura Prezydium GRN w Rą­
bien iu Pozostały w n ich tyl· 
ko dwie pracownice. Pozostali 
pracownicy z p~zewodniczą· 

cym Prezydium Józefem Wa~ 
silewskllll' I sekretarzem Ro­
manem Pokorskim wyszli do 
gromad, by pomagać chłopom 

Idziemy do POM w Rąbie­
nlu. Ale I tutaj pusto. Me· 
chanlcy, traktorzyści, 'agrono­
mowie I lnstruk~orzy wydzia· 
łu politycznego przel:lywają w 
spółdzielniach produkcyjnych 
I gromadach. 

W Jednym tylko budy11k11 w 
Rąbienlu rozbrzmiewa wesoły 
'5War. Mieści się w nim przed"' 
szkole. Ponad SO dz;\ecl znaj­
du .ie się tutaj pod opieką 
Wandy Czechowickiej Spo­
kojne o swe dzieci matki pra­
cują na polach spółdzielni 
produkcyjnej, 

• • • 
Na polach spńldzlelril prn­

dukcy,lnej w Rąblenlu wre 
i<orączkuwa praca Zvto jut 
skos:wne. Trąktorzysta POi\1 
w Rąbienlu - Józef Pokn•• 
koslł bez zarzutu, chnclat zh..,. 
i e bvło wysokie, a zar1uem 
pokładzione przez deszcze. 

Ober:nie spółi1.ielry twołą 
7-:vto do młłirenla Ma•zvni•t'l 
Grzegorz Gzik czuwa pad 
każdym ruchem młocarni 
'lpieszą się spMdtlelcy: z ,izl· 
<ława Sui\iennlk , Helena Zw~ 
Hń~ka Henrvk .h•kńl<kl 
ly.gmunl Bucr.ko, Władv~taw 
F'udała i Zdzisław Ciechockl., 
Pracujący przy młocce. 

- Jeszcze przed godz 13 
wóz naladowany worl{~ml iy• 
la zatrzymał si~ przed punk­
tem skupu w Aleksąndrow'e, 
Spółdzielcy z Rąbienia zdpbv· 
li .. pierwszy kwit" w iimlm~. 
~przedająr państwu na poci~! 
obowiqzkowych dostaw 1.530 
'tg żyta _ 

- Wiele nam pomogli łódz­
cy tramwajarze - mówi przr.-
wodniczący spółdzielni 
Mari.an Cebul s1'; i. - Już pią­
ty dzień, zaraz; .DO zakończe, 

nlu swej pracy, przyjeżdhją zydium GRN, troszcząc slEl Q 
do nas. - I nie tylko do nas. to, aby chłopi na czas otrzy­
- . Przyjeżdżają również do mali maszyny żniwne, aby 
POM ! do chto~w innych pomoc sąsiedzka była w pełni 
gromad, aby pomóc w prze- · realizowana Znacznej pomo-
prowadzeniu tegorocznych cy udzielili chłopom bracia 
żniw, robotnicy, jak np ekipa MPK, 

* • • która pracowała na Ich po­
lach, dbając o stan maszyn 
miejscowego .POM. Na okres 
żniw MPK wysiało do gminy 
Rąbleń pogotowie techniczne, 
tj. mechan ików wraz z war· 
sztatem urządzonym na samo­
chodzie. Pogotowie techniczne 
usuwa nlezwloczn!e wszelkie 
awarie maszyn, które pracują 
również na polach chło~w 
gospodarujących indywidua!• 
nie. 

Gromada Rcimanów, mimo 
że !ezy wśród pól I lasów, ma 
charakter rolniczo-przemysło­
wy. Znajduje się tu fabryka 
włókiennicza, w której za­
tr11dnienle znalazło kilkudzie­
sięciu chłopów W pobliżu fa­
bryki stoją trzy wille. Na je­
dnej z nich wisi tapliczka z 
napisem: „Sołtys gromady 
Romanów". 
Minę!y te Ci&fy, kiedy bo· 

gacze ro:i:pychali się w pięk­
nych domach. - w wmaeh 
tych przed wojną mieszkał 
obszarnik-fabrykant Sznajd<>r 
Teraz mieszkają w nich chla· · 
pi. • 

- Znlwa I omłot:r będą 
przebiegały u nas sprawn le, 
jeżeli zorganizujemy grupy 
wza,iemnej pomocy - Uum~­
czyt ctiłoppm na zebraniu gr'>-
madzk im sołtys Antoni 
F~edorowlcz Część chtr 
pów ~ Rom;inowa poslu­
(11;1ala rad sołty~11 W rezulta­
cie zwieźli jui oni żyto z pól 
do stodM, a obecnie koszą 
jęczmień na polu małorolne­
go chłopa Antoniego Bechtv 

- Jutro ,_ara z i rana zab' e. 
ram ,1ę do młocki - mówi 
.ran· Drlłb - Podobnie jak w 
roku u'i legł)'m. muszę pierw­
szy wvkomić plan dostaw zbo­
ża dla pą ństwa 

- 'l'ąk nie może być -
wtrąca tona sołtysa Fiedoro­
wicza. - W tym roku razem 
pracu.lemy przy żniwach, ra­
zem też wvkonaITTy swój plan, 
całą 11romadą. 

- Musicie się zatem sple­
uvć - odpowiada Jan Drab. 
aby całp nasza grqmada wy· 
konała roczny plan dostaw 
1boża jako pierwsza w gmi­
nie. 

• • * 
Nad sprawnym przebiegiem 

tniw w gminie Rąbień czuwa 
Komitet Gminny' partii l Pre- . 

s. L. 

~: 
I•] lf.!Ofl ':!.</J 
•.. w tkalni elektrycznej ZPB 

Im. Dzi erży1iskiegu brak jest 
wentylatorów? Robotnicy tego 
oddziału nieraz poruszali 1ę 
sprawę n~ naradach i zebra­
niach, ale jak dotąd bezskute­
cznie. 

* • * 
„.rada zakładowa w Łódz-

kich Zakładach Wyrobów Pa­
pierowych, Oddział Tektury 
Falistej nie sprowadza dla ro­
botników komhłnezonów robo­
czych o małych rozmiarach? 
Kilk;i miesięcy temu oddano 
qo reperacji obuwie ochronne 
i do dziś nie zostało ono jesz­
cze zwrócone załodze. 

* * * 
... w ZPDz. im. Duracza, w 

Zakładzie „C" wiszą na sala(·h 
prod u key jnych puste aptecz­
ki? Robotn icy zapytują, dla­
cwgo technik BHP, ob. Miko­
łajewski, nie troszczy się o ich 
zaopatrzenie? 

Na podstawie korespondencji 
G, CYRK. T. H,.RZYNOWKA. 
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STR. 4 

Grundman o krok od mistrzostwa 
M lody zawodnik wrocławskiej Gwardii 
wygrywa w Kaliszu trzecie eliminacie 

..... 
Tegoroczne kolarskie krótko- Po trzech ellm'roacja.ch prawa. 

dystansowe mistrzostwo POl.s·k' dr.I nadal Grundman, po.!! ladając 
na torze rozgrywane je8t w cz te· ł1tczn le 10 pkt„ przed Beklem -
rech etapach sy~Lemem punkt<>- 5 pkt; Kupczakiem 1, Marchwlń. 
wym, który eliminuje przypad· k. ' 
kowe zdobycie tego za8 zczyr.nego a tm - 2 pkt., Wasluczyńsk!m I 
tytutu. Jak to czcsto zdarzało aię. Zatącem - 1 Pkt, 
idy o losach czerwonej koszulkl 
z blatym orłem decydował tylko 

GŁOS .ROBOTNICZY: 

Dru~ czas· w Polsce 
uzyskała 

Słomczewska-
na 200 m 

Do zadowolenia 
nie fJvlo pęwodu.~. 

Trudno się 

jeden wyścig. 
Obecnie jMtMmy Jut po t.rzeell 

• llmlnacJach. Ostatnia z nich Od· 
byla się w nledz•e:ę w Ksllszu 1 

utrwallta wśród naszych sprln· 
terów hegemonię młodego za· 
wodnika wrocławskiej Gwardii 
- Grundmana. r tym razem wy„ 
kazał on swą wyt.•zo~ć nad wie· 
lokrotnym mistrzem Polskl. ło-

Xll Akademickie Mistrzostwa świata 
• W kontrolntch zcvodach 
lekkoatletycznych, rozegra­
nych na boisku Widzewa, 
Słomczewska z łódzkiego O­
gniwa. ustanowiła dwa. uowe 
rekordy t,odzl, · uzyskując w 
biegu na 100 m - 12,3 sek„ a 
na. 200 m - 25,3 sek. Wynik 
Słomczewskiej na. 200 m Jest 
drugim w · tym sezonie w 
Polsce, a czas 12,3 sek. na 
100 m wysuwa Słomczewską 
ua siódmą pozycję w tegorocz­
nej tabeli IO najlepszych 
sprinterek w Polsce. 

pogodzić z nie­
zaslużoną Po• 
rażkq, podob· 
nie iak n ie· 
przyjemnie jest 
utracić czoło· 
wą pozycję w 
pitkarstwie. W' 
tUrl\ieju wro­
cławskim ' 0 

mistrzostwo 
Polski junio­
rów dru:i:una 
łódzkiego Włó­
kniarza nie 
z.dolała obroni ~ 
ciężko wywal· 
czonego w ro• 

dzianinem - Bei<lem, r. którym 
epotkal sle w finale wraz z Mal'­
chwltlskJm. 

Bieg rtnalowy miał niezwykle 
emocjonujący przebieg. Na fin1· 
ezowym wirażu wyścig prowa· 
dzil Jeszcze Bek. jednalt przv 
zejściu z niego G'rundman przy· 
puści! niezwykle energiczny a­
tak t obszedł lodz•anlna, poclą· 
gając za sobą I Marchwll\sklego. 
W biegu tym GrundmaJI uzyskał 
czas na ostatnich 200 m -12,4, 

rozpoczęte! 
Piękna walka 

ku ttbiey!ym• 
tytułu wicemistrzowskiego 
Potski. A w 1J6latnim meczu z 
dobrze wi;szkL·lonym teclini­
cznie zespol em bytomskicli 
Górników w naimnie7 oczeki­
wanych olco!icznościach ze­
szła z b·oiska pokonana 1:2, 
choć przewaga jej b yla aż na· 

który byt jednocześnie najlep. 
szym cza.sem zawodów. Drugi 
CT.as po G rund man le uzysl<al 
Bek (w pótrlnale) - 12,t'I. 

Eliminacje w Kaliszu wygra.I 
Grundman, zdobywając 4 pkt .. 
przed Marchwińskim - ~ pkt. I 
Bekiem - 1 pkt. 

BUDAPESZT, 1. 8. 
W sobotę po poludniu na 

stadionie ludowym w Budape-
1 szcie nastąpilo uroczyste o­

twarcie XIJ Akademickich Mi­
strzostw $wiata. Trybuny sta­
dionu wypełniło 85 tysięcy 

widzów. 

W loży honorowej njęll 
miejsca czlonkowie partii i rzą­
du węgierskiego z pierwszym 
sekretarzem Węgierskiej Partii 
Pracujących, M. Rakosi oraz 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Republiki, I. Dobi na 
czele, członkowie Biura Po­

ukazują się p!e~ze kolumny 
sportowców. Szeregi ustawia­
ją się na środku boiska, a za 
chwilę na murawę wbiega mlo­
dzież węgierska w malowni­
czych strojach narodowych. 

Doskonale prezentuje się e-
kipa polskich sportowców, po- ł d k • -h I 
zdrawiana rzęsistymi brawami o' z IC z' uz· owco' W 
widowni. Na czele kolumny 
flagę państwową niesie siat-

karz Radomski w asyście re- .Wygrał; 1·ednak go· s'c;e 
kordzistek Polski - Lerczak l I/ I/ 
Milnikiel. Za Polakami masze-----------------------------r litycznego KC ' Węgierskiej Par­

Do zebranych przemawia se­
kretarz gE!neral ny Międzynaro­
dowego Związku Studentów, 
J. Pelikan. Wita on w ser­
decznych slowach uczestników 
mistrzostw 1 zyczy im jak 
najlepszych sukcesów . . Mówca 
stwierdza, że .spotkanie w 
Budapeszcie ponad 2 tys. 
tnlodzidy · z 32 krajów , jest 
zjazdem p rzyjaźni i brater­
stwa postępowej młodzieży 
świata. 

rują Rumt.ni, dalej sportow- plll<arstw u ' wyrósl grotoy kon· · 
cy Zagłębia Saary, Szwecji, kureot. W ciągu n;ewiel•J 
Szwajcarii, Czechosłowacji, lat zdobyl on sob•P. dziesiątki ty­
Tunisu. Huragan oklasków wi- stęcy zwolenn•ków w Łodzi , 
ta doskonałych sportowców ra- Warszawie, na Sląsku I WP Wro­
dzieckich. W ich szeregach kro- ctawlu, ba - w calym kraju! O 
czy wielu mistrzów i rekordzi- )ak'el to <iyscyplinłe sportowe) 
stów świata, wielu zaslużonych mowa? Na1uralnte o wyśelgacn 
sportowców Kraju Rad. Za motocy1<1owych na żużlu. I n•c 
reprezentantami ZSRR idą az1wne!<!O. Czolówl<.e· naszycn tu. 
sportpwcy Urugwaju. Defiladę żlowcńw rep1·ezemu3e naprawd<l 
zamyka liczna grupa gospoda- wysoką kla8ę. & każde zawo<iy 
rzy mistrzostw _ studentów pr2yooszą w1dzom wiele emocJl. 

Krakowiak (0,). 31 Wróży1\skl 
(O). 

zbyt wyraźna. Łodzianie za• 
placili tym razem slono za Z 
blędy. Jeden z nich popelnił ' 
stoper jeclenastki Włókniarza, 
Wlazły, co znacznie ulatwilo 
Górnikom zdobycie bramki, 
drugi - sędzia, puszczając 
Górnikom płazem wyraźną po­
zycję spaloną, z której strzelili 
oni zwycięskiego gol.a. 

.Nasz blysliawiczny konkurs -
Czy wygramy z Bułgarami 

Nie mieliśmy powodów do 
mchwytu, irdy tydzień temu 
kandydaci do reprezentacji 
Polski B hezr&dnle biegali za 
piłką na . ł6dzkim stadionie. 
Jeszcze gorzeJ , W)'.Pldł egza. 
min k&dry A w meczu spar· 
ringowym z Va388em w War• 

wyznaczone i011ta.ło do Byd­
goszczy I odbędzie się nie w 
niedzielę, ja.k począ,tkowo pro· 
jekiowano, a w sobotę 7 sier. 
pnia. 

Konkurs nasz polega na 
trafnym odga.dnięclu wyników 
lrzech wymienionych spotkań. 
Termin na..dsylania kuponów 

KUPON jwynlki 
-

Polska A - Bułgaria A ·. 

·Polska B - Bułgaria B 

juniorzy 

Polska - Bułgaria 

Nazwisko • • • • . 
Im!~ 

- -• • I , . • 
.-

Zawód 
~· 

I • I I I 

- -· - - --~· · 

Adres I I I • ' 

szawle. Ale, Jak to zwykle b:r· 
wa, w przededniu spotkań 
międzypaństwowych z Bułga· 
rami ustępuje pesymizm wy­
ra.zme mie~sca - optymiz· 
mowi. Nie nasźym jest dziś 
zada.niem wyJa.śnia.ć, czy 1lu-
11znę są te spostrzeżenia. Na 
to pytanie odj;owiedzą sami 
Czytelnicy przy WYJ?ełnlanlu 
kuponów naszego błyskawicz. 
nego konkursu. Wynikł te&o 
konkursn wYka:tą. jak wiele 
straciliśmy zaufania do na­
szych reprezentantów lub ,fak 
dużo na.dziel pokładamy za.w· 
sze w polskich piłkarzach. 
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opływa z dołem 6 sierpnia. 
Ta sama data stempla pocz• 
towego będzie brana pod uwa­
gę przy n•dsyłaniu kuponów z 
terenu woj. łódzkieiro. 

Kupony należy adresowa~ 
na adres redakcji .,Głosu Ro­
botni.-zego'', Łódź, Piotrkow· 
~ka 96 z dopiskiem na koper· 
cie: „Błyskawiczny kon1>urs 
sportowy". 

Za trafne odgadnięcie wy. 
nlków trzech spotkań prze­
widziane 1!11\ liczne nagrody. 
Listę nagród ogłosimy w ju­
trzejszym numerze naszego 
pisma. 

tii Pracujących, przedstawicie­
le armii węgierskiej, wladz 
spolecznych i sportowych. 
Wśród członków korpusu dyp­
lomatycznego obecny był am­
basador PRL w Budapeszcie, 
B. Hamera. 

Ą>unktualnie · o godzinie 16 
zabrzmialy fanfary, oznajmia­
jące rozpoczęcie uroczystości, 
Na stadion wkraczają zastę­
py pionierów z kwiatami, za 
nimi maszerują sportowcy wę­
gierscy, trzymając błękitne 
flagi pokoju. Stadion grzmi 
od oklasków, gdy w bramie 

W imieniu narodu węgier­
skiego pozdrowił sportowców 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Republiki, I. Dobi, wyraża· 
jąc radość, że zaszczyt gosz.. . 
czenia mlodzieży sportowej 

------------ całego świata przypadł Wę­

Elek Grabowski 
drugi 

Budapeszcie 
BUDA:"ESZT (tel. wł.) 
Wy~_;q kolarski. którym 

rozpoczął sit druq dzień Xll 
Akademickich M strzostw · 
~wiata, przyn ós, duty sukces 
polsk'm kolarzom. W klosyfl . 
kacJt druży'rowtJ Polacy zajf. 
i' li miejsce z• NRD. a w kla­
syf1kacj' 1ndyw.dualnej trz„ch 
Polaków znalazło sio w p erw. 
szej dziesiątce • 
Wyśc q rozeqrany %Ostał na 

dystans:e 142 km. Tran Jeqo 
obfitowała w l'czno podejścia, 
~Jazdy : trudnw wlrat.e. 
Wzdłu:t niej zebrało sit wiele 
tys ·9cy mlenlcar'.ców Builape, 
sztu, qorąco oklaskując za. 
wodników polsk eh, a zwła· 
SZC%3 Grabowsk ·eqo, który 
przez cały czas )echa! w czo­
łówce. 
Wyśclq wyqrał )wdnalc 

Schur (NRD). wypr7eda)ąc El­
lca .., 25 sek. Na trzec e) pozy· 
er uplasował st Lłnqhaut 
(Austria). Królak zajął C%war­
te mie)sce, a Chwlendad 
ósme„ Vl•śn'ews kl został sk!a. 
syfikowany na 16 miejscu. 

A oto wyn kl. 
lndyw dualne: 
I) Schu1 (NRDI 

2) G raboWskl 
Llnqhaut (Austria) 

Drutynowo: 

'4:59.25, 
4.59,SO, 3) 
- 5.00,05. 

, I) NRD - 15.0(),40, 21 POL. 
SKA - 15.01,14, 31 Wcqry -
15.04,04. 

grom. 
Na tablicach informacyj­

nych, wysoko nad stadionem, 
· jarzą się złote napisy: „Beke, 
Mir, Frieden, Peace, Paix". 
Następuje uroczysty moment 

zapalenia znicza, który plonąc 
będzie przez 9 dni na buda• 
peszteńskim stadionie. Zapa­
lenia znicza dokonał rekordzi„ 
sta świata w pływaniu, Wę• 
gier Tumpek. W górę wzlatu• 
ją ·setki golę bi, rozbrzmiewa 

I 
hymn węgierski, a na maszt 
wznosi Ilię flaga mistrzostw • 

W imieniu ' wszystkich ucze-
1 stników igrzysk uroczyste ślu· 

bowanie składa wielokrotny 
mistrz świata w szermierce, 
Sekovics, po czym rozpoczyna 
się piękne defilada. Gorącymi 
oklaskami nagrpdza widownia 
tę prawdziwą paradę młodoś­
ci, siły I zdrowia. ·Równym 
krokiem maszerują przed try~ 
bunami zespoły w kolejności 
alfabetu francuskiego: · na cze­
le we wspólnym szeregu m·a­
szerują sp(lrtowcy NRD I Nie­
miec 1.ach„ za nimi Anglia, 
Australia, Austria, Belgia, Buł­
garia I Chile. Serdecznie I go­
rąco pozdrawia publiczność 
przedstawicieli wielkiego na· 
rodu chit'iskiego oraz sportow­
ców bohaterskiej Korei. Da lej 
idą reprezentanci Danii, Szko­
·cji, Egiptu, l\:kwadoru, Holan­
dii, ·1ndii, Indonezji, Iranu, 
Irlandii, Izraela,. Wioch,· . Li­
banu, Luksemburga, Meksyku 
i Mongolii. 

BIL!:G VI: Szwendrowski (0.1. 2) 
Sucheck1 (6.) , 3l Szczechla (B.), 
4) Sumiiiskl (0.) 

BIEG VII: Fjjalkowskl IB.), 2) 
Krakowiak (0.), 3) Goż.dzlk (l:!,J, 
41. W1•óży1is!<I (0.). 
BIEG VIII: Szwendrowsk· (0.), 2) 
Zenderowski (8.). 3J Staszczak 
(B.J , 4l Sum!ńs·k• (0.) 
, BIEG IX: Suchecki (B.). 2J Sta· 

wecki (0.) 3J S'czechla .(BJ, 4J 
Próchniak (0.). 

Na. zdjęciu: łodzi.am.ie maSZl!­
ruict po meczu do szatni. U 
góry ich trener, mgr, K. Rad.oo 
wański. 

węgierskich. wcwraJ spotkanie żużlowe 

Po defiladzle odbyl się \pomiędzy lńdzklm Oga•wem I 
wspanialy pokaz ludowych Budowł;inym1 (Warsuwa) zgr'O­

tańców węgie'.skich oraz wy- madziło około <l1'es 1 ęć tysięcy 
, stęp ok. 100-osobowej li!.rUPY Wtdzńw. Ocz.eklwano przede 
gimnastyków. Po uroczystości wszystkim bardzo totere~uJa· 
otwarcia XI! Akademickich cego pojedynku pomiędzy -wke· 
Mistrzostw Swiata odbył się mistrzem Pols1<1 FiJalkowsklm " 
mecz piłkarski drużyn studen- Szwenrtrowskim. Ł<x1z111n 1 n Jesz· 
ckich Węgier i Szkocji. Zwy- cze raz aowlMI. te na swoim 

O lepszy stosunek 
do publiczności 

ciężyli Węgrzy 3:0. torze· ma nlewlelu soble rów· 
"' nych ł zdecydowauie wygra! 

Z radością stw'.erdzi(: trze· 
ba, że lekkoatleci Łodzi wy· 
zbyli się już obawy przed 
startem. a Jej ~ iejsce ·zajęła 

chęć walki, chęć \vykaz:a.nia 
swoich możliwości. Byliśmy 

tęgo świadkami · na zawodach 
PIERWSZE F-OJEDYNKI 

W BUDAPESZCIE 

Na stadionach. ptywalnlach ' 
w haLach sportowych Budapesztu 
rozpoczęły się w niedzielę ple•:w· 
aze konl<Urencje Xll Akademie· 
kich Mistrzootw świata. 

Na Wyspie Małgorzaty, gdzie 
odbywają się konkurencje ply· 
wackie. startowall w pierwszyo1 
eliminacjach Tolkaczewski, Kle­
mitlska i Chrząszczówna. Cat:.< 
trójka zakwalifikowała się do fi· 
!ll!.tów. 

łf • 
Duty sukces odn!e~ll n&! szer· 

mierze. staczając dostrnnale wal 
kl 'w elfmlnacjach floretu dru><Y· 
nowego. Polacy zwyclQi!yli C<;!l 
16:0. a Austrię ll:li. W spotka· 
nru z Austrl1t Twardokens wy· 
grei •vszyslkle walki, Rydz 3. a 
Pawtowskj I PrzeździeckJ po 2. 

tł • 
S!.atkarkl potskle rozpoc%cfy 

turniej meczem z Ch1nam1 Ludo­
wymi. Polki wygrały tatwo w 
trzech setach - 3:0 (15:6. 15..t. 
15:5). NajlepleJ w naszej drut;,·. 
nie grała trójki\ - HajecOwna. 
Abisiak 1 Zielnlol<. 

łf 

wszyst1<•e t>leg'. 1.dobywatąc aaJ· 
więcej Ili pl<t.I tlla Ogniwa, 

Bardzo dobrze pojechał rOw· 
olei Stawecki. zorganizowanych przez KS 

1 Maja wspólnie z sekcją lek-
Jednak pomimo wy)ątkowo 

spr·awnej organ•zacj• zawodów, koatletyczną ŁKKI\'. na któ· 
spora część widzów opu„qzcza1.o rych startowało blisko 150 
boisko wyra~ri'• 111e,„dawnlo11a zawodników, · w tym także 
Dlaczego? Pł'zyczyn tego faktu lekkoatleci biorący udział w 
ore należy szukać w tym. te go 
spodarze przegrali, tł ogniw„ II Spartakiadzie. 
ole uda! się rewanż "" ptlprzea Mimo tego, że ,;awody 
01e spotkanie (wyg rali Je rćtuicą trwały do zmroku, nil! prze· 
dwóch · punktów Burlnwlaol), • prowadzono wszystkich . za• 
zupetoie w czym Innym. . .. 

I 
planowanych konkurencji AJe 

M•anowlcie. trzeba mleć l're-
lens)e do klerown•ctwa •~ko)' nie tylko zmrok zadecydował 
motorowe) Ogolwa o to, :!$ mas1.y· o tym. Z.e nle WSZYS<:-Y zgło· 
ny ZllWOdUll<ÓW W dalsz~m Ciągu szeni zawodnicy startowaJJ, 
nie są "' octpow•ednl aposoo Winni są tu ·również orga· 
przygotowywane do Jazd)' częs•n ni ,.. 
7.byt często OrlmawiaJą luż po nizatorzy, którzy zapom e.1 
starcie posłuszeństwa. dostarczyć na stadion oszcze-

Tak było ' wczoraj, klecly to pów i os:r.czepnicy byli zmu· 
szeni statystować w char.akte­
rze widzów. 

at 1rzy razy •awodo'k 011,n1wa 
o•e kończył ~eg11 na skule\< de· 
Cektu, a raz mas2yna o<lmówlla 
posłuszeństwa na starclę ! mu· 
siata byC wymieniana. 

Jak Jut wspomiaal'tmy, mecz 
wygrali goście w &tosunl<u llU::&4. 
Najlepszy czas dnia u•yskal 
Szwendrowskl w I biegu: 1:21,ll. 

I jeszcze jedna uwaga pod 
adresem organizatorów tych 
zawodów. Z przyjemnością 

stwierdzamy, te równolegle 
do podnoszenia się pozlomu 
lekkoatletyki wzrasta zalnte­

A oto kolejność zawoc1n1kow resowanie tą dyscypliną ze 
w poszczególnych biegach: strony publiczności. Na wi· 

potrzeba do tego radiofonin.„ 
cji stadionu. Wystarezyłaby 

zwykła tuba I W6zyscy na 
trybunach byliby z tego za• 
dowaleni. A jak było na boi· 
sku Widzewa? Odważl'liej• 

szych, którzy dopominali si• 
głośno o wyniki, odsyłano do„, 
jutrz.ejszej prasy (!) 

Z uzyskanych wynlk6w 
najwartościowsze uzyska!& 
znajdująca się w dobrej for­
mie Słomczewska. (0 sukce• 
sach Słomczewskiej 
na in.nym miejscu): 

W pozostałych lćookurl!ll• 

ciach zwyciężyli 

kobietyt sk0<k w dal - Hot• 
mokl (Unia) - 5,48 m, wzwYł 
- Bal\.icz (Włt'>kniarz-Pabia­

nicc) - 137 cm, Kula ...;. 
Smulska (Spójnia) 10,39 
m dysk - Smulska (Spój­
nia) - 34,23. 

Polska zmierzy się z Bułga­
rią na trzech frontach. Dwa 
mecze rozegrane zostaną już 
w najbliższą niedzielę. W 
dniu tym reprezenta.cja Pol­
ski A rozegra w Warsz:i.wit 
mecz z reprezentacją Bułga.rll 
A. Drugie reprezentacje tych 
państw ęt11czą I! sobą p0jedy­
nek na terenie Sofii. Spotka· 
nie reprezentacyjnych drużyn 
juniorów Pol!iki I Bułgarii 

Nagrodd 

zapdnlcy polscy rozpoc•ęli 
przed południem walki w s\ylu 
wolnym. W piórkowej Gondzik 
pokonał Klarbasa (lndłe). w lei<­
kieJ Kuczyński pokona! Eliasa 
(Austral ia). a w lekkociężkiej Ma 
Jewfcz przegrał z KulaJewem 
(ZSRR). 

BIEG ł: Szwendrowskl (0.). 21 dzewskie zawody przybyło 

Mętczyźni: 100 m Tułeckf 

(Włókniarz) - 11,3 sek~ 200 
m Puchowski (Ogniwo) .-
23,0 sek., 400 m Grab (Włók• 
niarz) - 52,3 sek„ 800 ·m. Ru­
rak (Zryw) - 2:01,3, 1.500 m 
Król (Włókniarz) 4:32,1. 
110 m pp! Tułecki (Włók· 

niarz) - 16,1 sek., skok w dal 
- Lachman (Włókniarz) -
6,22, W'l.WYŻ - MorawM -
(Włókn iarz·Pabi.anice) - 167, 
kula Klepacz (Start) - 13,1•, 

l"ljatkowskt (B.). 31 Goźdz1 k (B.), ponad 500 osób. Organ izato-
BIEG li: z..,d•rowskl (8), 2) 

PrOclln•ak ) ), 3) Sta.szczak (B.). 
BIEG 111: Suchecki (0), 2) Kra. 

ko w lak (0.J. 3) W „óżyńskl (OJ, 4) 
Szczecbla (B.), 

r.zy zapomnieli jednak lnfor· 
mować widownie o tym. co kula juniorów - Goła.szcw­

się dzieje na boisku. A nie . ski (Włókniarz-Ruda) '..... 14,79. 

„~6dzkiego Expressu llustro~a~ego„ 
powtórnie w rękach . bydgoszczan 

Se1i:rzv Qraia 8 bm., 
ju 1i urzy-7 bm. 

Przypuszczalne 
składy 

r aprezentacji Polski 
Dotąd nie ustalono jeszcze 

definitywilych składów r~­
prczentacji Polski na mec.ze 
między~ństwowe z Bułgarią. 
Wytypcwano jedynie kandy­
datów do reprezentacyjnych 
jedenastek . I tak na wyjavl 
d~ Sofii na mecz Bułgaria B 
- Polska B brani są pod ·.U­
wagę nactępujący zawodnicy: 

Wyrobf:'k. Pajor, Durn!ok. 
Hejosz, Kaszuba, Glim'ł~, 
Zientara-, Poćwa, Bieniek, Są­
s'ad~k. Piątek. Kempny, An10· 
la. Wi.śniewski. 

Drużyna Polski A wybie;i­
nl? prawdopodobnie na boisko 
w następują~ym zestawien:u: 

Stefaniszyn (Gronowski) . 
Korynt, Orłowski, Cicho~, 
Suszczyk, Grzywocz. Jezierski , 
Brychcy, Kokot, Cieślik, Mor· 
darski. 

Skład reprezentacji druzy• 
ny juniorów Polski zo.sta?ie 
ustalony dziś względnie JU· 

Wcwraj w 
aarku Ponla· 
nwsk.iego roze­
~rany został 
joroczny bieg 

sztafetowy 
I x 2.000 m or· 

ganizowany 
rzez Łódzki 

l!.:xpress Ilu-
•trowany. W 
zawodacb tych 
"lO raz pierwszy 
.vzięlJ także u­
lział sportowcy 

LZS, pow. 
piotrkowskiego 
i łódzkiego. 
Choć na star· 

ie zabrakło 
lwycięskieg~ 

'.espołu z roku 
ib - OW\{S 
Bydgoszcz, to 
jednak i tym 
-azem statuet­
rn Łódzkiego 

Express.u Iłu· 
' trowanego po• 

·A'ę<lrow'ała do 
aydgoszczy. D­
~rz.ymata ją 
}wardia Byd· 
~oszcz. która 
oo dość drama­
tycznej walce 
'- łódzkim Wló-

tro. I ·rniarzem na 

Mecz jun torów Polska -1 :>:er_w~~ych o­
Buł'ó!aria rozegrany zostanie w krązem~ch _PO 
Bydgoszczy w ' sobotę 7 bm. :zwartej r;m1a· 

N• <>statn'eJ 
zm1a,nle w zwy· 
c •ęslclej I sztafe· 

cie byl:lqoskieJ 
Gwardi ' przejął 
paleczkt Górec• 
k , któreqo w· 
dz•mv Jak prz• 

rywa taśmo. 

. . 
nie wywalczyła sobie prowa­
dzenie, którego;uż nie oddała 
do koi'lca zajmując pierw­
.sze miejsce w czasie 30 :07 ,O. , 

Ze.spół Włókniarza :przeL 
trzy okrążenia pi::owadzil; a 
od cz.wartej do osiatniej zmia­
ny uti:zymywat się na dru· 
riej pozycji i !'ńial . kilk~aście 
metrów przewag! nad zespo­
łem. Unii. ·Ale kiedy jednak·na 
ostatniej zmianie we Włóknia· 
rzu p<;>biegł No\\·ak, a w Unii 
Kowals•kl - jasne się stało, 
że znajdujący się w dobrej 
formie unista potrafi tę prze­
wagę zniwelować i da swoich 
barw wywalczyć drugie 
miejsce. Tak też się stało. ·od· 
ległość między Nowakiem a 
goniącym go Kowalskim 

izmniejS11-ata się szybko: Już w 
połowie okrążenia zawodnik 

· Unii minął swego przeciwni­
ka i jakQ drugi wpadt na me­
tę, . <>.dobywając dla Unii dru· 
gie miejsce w czasie 36 :58,4. 
Wlókniari zajął trzecie miej 
sce. 

Dalsze miejsca ,i:ajęll: 4) 
Gwardia I Łódź - 39:13,2. 5) 
Start - 39:28,6. 6) Wlókniat·z 
(Pabianice) - 39:49,0. 7) SKS 
Olimpia (Łowicz) - 42:15,6. 81 
LZS (Piotrków) - 42:23,4· 9) 
Gwardia II Łódź - 42:32. 101 
LZS (Łódź pow.) - 44:59,0. 

Na za1l:dńczenle pierwsza 
tr'l.y ze9poły otrzymały dyplo­
my I cenne nagrody k~iążko · 
we, a pozo:.tałe zespoły - dy­
plomy. Natomiast zespołom 
LZS za udział w tym biegu 
obok dyplomów wręczono tak· 
:i:e nagrody w postaci sprzętu 
sportowego i książek. 

W statk6wce mętczyzn turniej 
rozpoczął się <JMlepującyml me­
czami: .gr„ 1 - Węgry - Au­
str•a 3:0, ZSRR - Tun is 3:0. gr .. 
2 - Polska - _ Iran 3:0, 15:1. 
15:0, 15:3, CSR - Chiny 3:0. gr, 
3 - Butgarla - L•ban 3:0, Ru­
munia - M<>ngolia 3:0. 

* 
Po potudnlu roiegr:_ano dal.!ze 

walki zapaśnlcte w stylu wo!. 
nym. Z Polaków jedyne zwyc\ę· 
stwo odniósł Kasperczak w wa· 
dze ciężkiej . który wygrał przez 
poddanie sle z powodu kontu7-f 
lra11czyi<.a Wasirł, ' Kuczyński w 
wadze lekkiej przegrał z Gaba· 
r•ewem ZSRR (na lopatkQ. Gon­
dzil< w wadze piórkowej pru„ 
grat z Galantav Węgry I ·Maie· 
w~cz został pokonany przez Wę· 
gra Kovacsa, 

* * 
Wieczorem dalsze walki stoczy. 

1ł również nasi s-zerm I erze we 

t 

florecre drużynowym, Polacy po.. 
kona!• Rumunię 11:5, a przegrali 
z Egiptem po 11iczwykle zacłę. 
tych walkach 7:9. Inne wynikł 
floretu drużynowego: Węl(ry -
Eg!pt 10:6, CSR - Austria 9:7, 
Rumunia - CSR 12;4. 

Występ . 
gimnastykó.w 
radzieckich 

t 

na Sląsku 
STALINOGRÓD, 1. 8. 

W sobotę gimnastycy ra­
dzieccy, przebywający w Pol­
sce, gościli na Sląsku. Ludność 
. Sląska gorąco oklaskiwała 

wspaniały pokaz sportowców 
radzieckich, .Jaki odbył się w 
hucie „Pokój". 

BIEG IV: Staweck' (0.), 2) r•­
jalkowskJ (Bl . 3) G.o tdz.ik (8). TEATRY. KINA 

Bł EG V: Zenderow11c· (8.), . 2) 

Yasas­
BudovJlani (Gdańsk) 

4:2 
GDAŃSK, 1. 8. 

W obecności 20 tys. widzów 
odbył się w niedzielę w Gdań­
sku międzynarodowy mecz 
pilkarski między węgierską 

SATYRVKOW (Traugutta 1) -
godz. 19. lli „Księżniczka 
CzardASza". 
Pozostałe teatry oraz muzea 
nieczynne. 

BAŁTYK (Narutowicza. 20) "--' 
.. z.agubi<>ne d2'1ectństwo" -
godz, 16. 18. 20.15. 

GDYNIA (Pr7.ejazd 2) - Program 
fqmów dokumentalnych I kul­
turalno-oświatowych. ,.CG'r 
walczy" - gc>dt.. 18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych: 
„Szkarłatny kwiatuszek" 
<:odz. 16. 17. 

MUZA (Pabian:cka 173) - .. Cór· 
ka pułku" - gódz. 18, 20. 

PIONIER (Fra.nc•szkańska 31) - · 
,.Aw.a..n~ura na \VSi"- - iodZ. 
17. 19, 

, POLONIA (Plotrkow!>ka. 67) -' 
,.Dztelnlca cudów" - . 2octz. 

d<użyną Vasas a Budowlany- 16. 18. 20. 
mi (Gdańsk), Mecz zakończył PRtEDWIOSNIE (Żeromskiego 76l 

· · t W ó 4·2 - „Zakazane piosenki" -
się zwyc1ęs wem ęgr w · I i::odz. 17.45, 20. 
(2:2). · 1 MAJA (KWńs!<le)!;o 178) - · 

. ..Przygoda na Martensztac·e" 
W pierwszej połowie gra _ godz. 17. 19.30. 

była bardzo ładna i pomimo REKORD ·(Rzgowska 2) - „Ptąt-
rozmokłego boiska dosyć szyb- ka z ul'cy Bar»kle)" - 2odz. 

h . . J • b li W I 7.3U. 20, 
ka. Tec mcznie eps1 Y ę- ROMA (Rzgowska 841 - „Kasz· 
grzy, jednak drużyna Bu-· tanka" - godz JB. 20, · 
dowlanych grała z niezwykłą SOJUSZ !Nowe z1°1n~! - „Na I~· 

. . . . . . skawym chlebie - godz, 
amb1cJą 1 poswięcemem. 18.30. 

· · d · SWIT (Ba,uck! Rynek} „Sl ub 
Po przerwie obie ruzyny z przeszi<odam'" - 11odz. 18. 

zmęczone ostrym tempem 20. 
grały sl:abiej. Akcje nie byty 
już tak płynne. Węgrzy mieli 
jednak przewagę, którą uwi- Dyżury aptek 
docznill dwiema bramkami. 

W drużynie węgierskiej naj­
lepszymi graczami byli łącz­
nik Gandos i środkowy na­
pastnik Peller. 

W drużynie gdańskiej wy­
różnili się napastnicy Gronow­
ski i Musiał. 

Bramki zdobyli: dla Bu­
dowlanych Gronowski w 5 
min. I Musla - w 20 min., a 
dla gości Poscai w 15 mln. o­
raz Peller w 26 min., 51 min. 
i 78 min. 

Sędziował 
Warszaw y. 

Haselbusch z 

OzisleJsz:e) nocy dyżurują na­
stepujące aptek·: Obr. Stalingra-

du 15, Pabianicl<a 56. Jaracza 
32. Stallna 50, Kopern•ka 26. 
Piotrkowska 67 . pl. Kościelny ~ . 
Al. Kościuszki 4E.I · 

Dyżury szpitali 
Chlrurq a: ·calą dobę dyżuruje 

Szpital im. S~erl'nga, ul. Ster1' 11· 
ga 1·3 

Interna: catą dobę dyżuruje 
Szpital Im. Jonschera. ul. Przę· 
clzaln lana 75. 
Dyżu• połotn1c%O-ąlnekoloqlcz • 

ny: od 'l'O<iZ . B •Jo 20 dyżuruje 
Szpital im Cur•e ·Skloctowsk•e.J. 
ul Curie.Skłorlowsk! eJ l5. Od 
~odz 20 do t Szpila! Im dr H. 
Wolf, ul. Uigie,·1~•eka 34. 

TATRY (Sienklewter.a 40) -" „no. 
mek z kart" - · 1odz. 18, lS. 
20_ ' 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 18) 
- „Amb!cje mtodośal" _. 
godz, 16, 18, 20. · 

WŁOKNIARZ (Prł>chnlka 11!1 ._. 
, ,Dzielnica curlów" - Sodz. 

. 16.30, 18.30, 20.30. 
lACH~TA (Zgierska 26) - •• To­

sca" - godz. fi;, 18, 20, 
DWORCOWE (Dworzec Kallsk? _. 

„Przemiany węgla" ... C•Y wie. 
cle że .. . 2-51" - god1. 16. l'l, 
18, 19, 20. 21, 22. 

ZOO - program składany z fi• 
mów o zwierzętach. 

PONIEDZlł.ŁEK, 2 SIERPNIA 
1954 R. 

t.OD%, FALA 230,1 m 

Wł A1'0MOSCI: 5.05, 6.00, 7.00. 
7.50, 12.04, U.OO, ta.IS, 21.30. 
%3.55. 

6.15 Muzyka popularna. 6.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Koncert, 
7 .15 Muzy ka rozrywkowa. 7 .48 
Stan pogody. 6.00 Czeska muzy• 
ka rozrywkowa. B.30 stucho'(r. 
&ko dla dzieci. 12.10 Muzyka. 
12.25 „Na swojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi. !3.10 Przegląd 
prasy stołecznej. 13.15 Audycja 
literacka. 13.30 'piewa]ą zespoly 
wokalne. 13.45 t-udycja dla nau­
czycieli. 14.05 rnrorrnac.Je. !4.10 
Popularna muzyka symfon iczna. 
15.00 Dawna muzyka polska. 
1.5.~0 ·Gra ze...p61 harmonistów. 
15.50 Felieton na tematy mi ędzy. 
narc>dowe. 16.00 Kancert sol•· 
stów 16.30 Muzyka. 17.ll() .. z ŻY· 
eta zw iązku Radzieckiego". 17.<!0 
„Nasze sprawy" . 17.45 ,.Z m•· 
krofonem przez · mlasto ł wieś". 
18.00 Reportaż. !!1.20 Gra ork!~. 
stra t.RPR. 19.00 Mu zyka I ak· 
tualnoścl. 19.25 Muzvka. '.9.32 
Utwory w•olonczelowe. 21.45 
Wladomośc• spor!owe n .PO Mu· 
zyka tanec z.na 22 20 AudvcJd 11. 
teracka 22.40 Nasi wspń'ozesn\ 
tcnmp""Ytorzy. 23.05 Muzvka. 

d 1 od 12 14 •kr t.f!l!"Z odpo'!lfllKizlal~ w 1rO<iz to-12 Telefony: centrala telefoniczna 29:l·OO (laczy u wszyst\<lml dz!A lam!\· redaktor nA<:z. 216·14. sekretarz odpo<W. 219-05. tklal partyjny 218·19 dział mteJsld 
flcd aąu le koleqlum. Redaktor nac:oelt>Y Prz(..l"?~l.j'6.~ ·~~~ e"P'6rf.o~· 14;.:-71. ·Reda~eJa noona 14.5-50. Dzi•ł eq1o;,lllłń _ Ł'ńc!t. ul. Plotrkows~ 96. teJ. 111 .50 1 114·75 . Wydawca: RSW .Pra •a". '"d~H redakcji:. t.ódt . Plotr-l<owska .96. 11 Pię:ro. Druk. 00RSyt. .,:P:r-::. . .Zwlrkl I 7, tel. 
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